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Kilka dni temu doniósł telagram o w ło ­
skiem zwycięstwie nad mahdzistami w skwar 
nej krainie afrykańskiej, zwanej Sudanem. W ia­
domość o tera sprawiła w R zym ;e radość o* 
grcmną i bardzo d-brze usposobiła senat dla 
gabinetu Crisp^ego. Ale Europa tak się przy­
zwyczaiła do łatwych zwycięstw na Czarnym  
Lądzie i ty le  już razy się przekonał*, żs  one 
nie mają żadnej wartości, iż na ten sukces wło­
skiego oręża patrzała z razu z lekceważenie® ■ _
i nieufnością. Okazało się jednak, że W ło siu ., Aboisymę, 
prawdę dokonali ważnego dzieła i co więoei — 
że go dokonali po uprzedniem porozumieniu 
się z Anglią, jako pierwszy a doniosły krok do 
złamania potęgi, która podniosła się w Afryce 
w imię hasła, znanego i w innych oząśńaeb 
świata, a brzmiącego jakby Limrykań-rfa do­
ktryna Monroe’g o : Afryka dla A frykantyków !
Zatem szezjśliw a wyprawa jenerała Bsratia- 
ri’ego .gabe-raatora włoskiej kolonii Erytrei, jest 
wypadkiem, nad którym musimy się zasta­
nowić.

Kiedy państwa europejskie zaczęły kęs 
po kęsie zdobywać afrykańską ziemię, wnosić 
tam swoją oywdizaoye, raligię chrześcijańską 
i handel, tępić niewolnictwo, z którego ży ły  
arabskie plemiona, wyznające muiułm&uizm i 
-co już gorsi a — biedy zaozę.y odoieraó chleb 
miejscowym ludziom i rozpajaó ich wódką, która 
pod skwarnemi promieniami afrykańskiego słoń­
ca działa, juk trucizna : natenczas wśród muzuł-

pejskiego panowania w c«łej wschodniej Afry- 
oe, zwłaszcza że derwisze z tłumu ob^arpań- 
oów poczęli się zmieniać w  pańsiwową orf ani- 
zacyę. Następca proroka Mkhdisgo już się ka­
zał okrzyknąć emirem, oo po naszemu znaczy: 
królem, utworzył regularne wojsko, wym yślił 
jakąś hiwarobię i stolicę swą założył w Kassa- 
li, a był tak rostropny, że nie odmawiał ka­
pcom opieki. W  skutek tego jego stolica, leżą­
ca w urodzajnej okolicy, nad spławną rzeką 
Gaiz i na węzie dróg, ciągnących się z Suda­
nu i Sahary ku morzu Czerwonemu, rychło za­
kwitła i stała się prawdziwem miastem, luzą- 
oern około 35-ciu tysięcy mieszkańców. Emir 
nie sprzeniewierzał oię zadaniu derwiszów, lecz 
niągia napadał to na włoską kolonię, to na 

.E g ip t, jako kraj de facto  angielski, to wreszcie 
a jego energia, moo, znaczenia 

jakie dawał muzułmaństwu, poczęło oddziały­
wać na usposobienie E gipcjan, bardzo nieoLę- 
tnyoh Anglikom. Trzeba tedy było na

zspat-ywanie dyplomatycznych sfer auntro-we- 
giorskioh, to jest w nim. i ostrzeżenie pod a- 
dresem rządu bułgarskiego i zarazem obawa, 
że księstwo p i wstąpionua Sfcambułowa dążąc 
w kierunku russofilskim który już bardzo «ry- 
rażnia się zaznaczył, może zejść na manowce, 
niebezpieozne już niatylko dla Bułgaryi, ale tak­
że dla europejskiego pokoju Frazes o tern, 
Ż9 Aastrya będsie czekała na opinią sebrania,
daje do
się jakieś

srozuuieni*, i t  potem rozpocznie 
działanie.

H r ,  E A L N O K Y ,

mańskich Arabów obudził się instynkt aamo- 
zaohowawozy, pojawili się między nimi proro- 
oy, wzywający do śmiertelnej wołki z białymi 
giaurami i w końcu powstał religijny zakon 
86nu8sioh, podobny do krzyżackiego. Obszar- 
pańoy, dla których na ziemi nic nie ma war­
tości oprócz reguły M ahometa: „nie zapła ńsz 
niewiernemu podatku, lecz pójdziesz nań z pod­
niesionym mieczem", owi „derwisze" — na pół 
żebracy, na pół fanatyoy w rodzaju biczowni­
ków, których znała średniowieozna Europa, — 
poczęli się gromadzić w mało jeszcze dostęp­
nym dla Europojozyków ^udanie, utworzyli o- 
gromny tłum, na którego czele stanął prorok 
Mtkdi i wypowiedzieli wojnę biadolicym giau- 
rom. Pierwszy ioh impet był nadzwyczajny. 
W ynurzywszy się z głębin afrykańskiego lądu, 
otoczyli Chartum, główne, a bogate i ludna 
miasto górnego Egiptu, administrowane orzez 
Anglika Gordona. Lekceważono ten najazd hor­
dy obszarpańoów, z Kairu i Aleksandryi nie 
wysłano Nilem ani jednego batalionu, a tym- 
czasem Gordon kilka m iesięcy bronił się w  mu- 
raoh, wreszcie był pokonany i zginął, a z nim  
razem poszli pod nóż zakoimioy ohrześuijańsoy, 
siostry miłosierdzia, zgoła wszysoy Europejozy- 
oy i  z samego Chartnmu zostały tylko ruiny.

rów czas-to  A nglicy w ysłali wojaka z dolne­
go Egiptu, leoz już było za późno. W p-awdzie 
pobili mahdzistów pod Wadi-Halfą, lecz to 
zwycięstwo tak drogo ioh kosztowało, że zanie- 
obaii dalszych zapasów i cały górny E gipt z 
Sudanem wydali w  ręce mahdzistów, a oi po­
częli rozszerzać swe panowanie, wydali naj­
pierw wojnę abbisyńskiemu królowi Janowi, 
który padł w boju, a jego następca ooryehlej 
się cofnął, oddawszy wrogom spory kęs swego 
państwa, — potem rzucili się na włoską kolo­
nię Erytreę i kilka lat temu pod Dogalą 
zmasakrowali wojska króla Humberta, a część 
Erytrei zagarnęli sobie, — wreszcie zaczęli pod­
bijać oazy Libijskiej pustyni i tak moc swoją 
rozszerzając; grezić zaczęli Anglikom już w 
środkowym Egipcie, a Włochom nawet w sa­
mym nadmorskim pasie, stanowiącym  
oyę masawską. Łatwe 
że ten zwycięski ruch

się zmierzyć z tą potęgą — i jak dziś już wia  ̂
domo, stanęło oo do tego porozumienie między 
Anglią a Włochami, poozem te mocarstwa cze­
kały tylko na dobrą sposobność. R ychło ona 
s ę przedsiawda.

Emir z wojskami swami rzucił się na wło­
ską kolonię i bez przeszkody wdarł się w jaj 
wnętrze, a wtedy jenerał Baratieri pomknął 
z całym swym korpusem na Kasralę, którą zdo­
był szturmem, potem jeszcze rozbił jeden od­
dział mahdzistów i wojsku emira zaszedł z tyłu. 
Odwrót emira był szeregiem przegranych po- 
tyczek, poozem cała moo jego rozsypała eię i 
znikła. W łosi - poczęli dobrze się astylawiaó 
w zdobytej prowinoyi.

Tu jednak w pierwszej ch wili powstała 
obawa, że między Włoohami a Brytanią po­
wstanie spór o Kaasalę, albowiem to miasto 
było stolicą egipskiej prowinoyi Taki przed 
powstaniem potęgi mahdzistów, a zatem te­
raz, jako panowie Egiptu, zażądają tej pro­
winoyi dla korony ohedywa, właściwie zaś dli 
siebie. Donoszą jednak z Londynu, że gabinet 
angielski powinszował rzymskiemu zwycięstwa  
i żadnych terytoryalnyoh pretensyi t ie  pod­
niósł, a tylko ze swej strony postanowił co- 
rychlej zająć te ozęśoi górnego Egiptu, których  
nis tknęli Włosi. Z tego wynika, że między 
temi państwami był układ i  że one zgodnie 
się podzielą spadkiem po derwiszach, których  
teraz wspólnie będą dobijały.

W łosi zdobyli kraj ogromny, żyzny, z lu­
dnością spokojną, hodującą duże stada bydła, 
co w tamtych stronaoh ma ogromne zn^ozsnie. 
Maluczka kolonia Massawa nad morzem Czer­
wonym rozrosła się w ciągu lat kilku w wielką 
Erytreę, a teraz, po zdobyciu prowinoyi kas- 
salskiej, stała się państwem oo najmniej tak 
wielkiem, jak pół Włooh, a niezadłnżonem a 
bankierów i obfitem w najżyiniejsze ziemie. 
Czy to jednak podreperuje ekonomiczne sto­
sunki W łoch, jak podreperowało stanowisko 
Crispiego — o tern rzymskie dzienniki nie- 
przyjażne rządowi, mówią z ironią.

W ażny komunikat pojawił się w  5mrzę- 
dowym organie węgierskiego rządu, w Nc>nzecie. 
KomnuLkat ten pochodzi wrzekomo z kół mi- 
nisteryum spraw zagranioznyoh i brzmi tak: 
„Dyrmaya Stambułowa nie sprawiła w  sferach 
wiedeńskich korzystnego wrażenia, albowiem  
ten mąż stanu jest człowiekiem silnego ohara- 
hteru, podczas gdy Stoiłów i sam ks. Ferdy­
nand są uważani za ludzi zbyt miękkiego u- 
sposobienia. Do tego dodać trzeba jeszcze tę 
okolioznośó, że teraz książę widocznie zabiega 
o uznanie go przez Rpsyę. Temu przypisać na­
leży fakt, że ruasofilskie tendeaoye nader sil­
nie rozwijają się w Bułgaryi. Austro-węgierskie 
ministaryum spraw zagranioznyoh zamierz* za­
czekać na fakta, które

Piezą nam z Wiaduia 24 lipca:
Hr. Kalnoky wyjechał do Isohlu. Oczywi­

ście, celem tej wycieozii, j .tbkrietra spraw zagra­
nicznych jest jedynie Monarsze oprawę o
bieiąoyoh wypadkach, nie zaś... zażądać dymi- 
syi. Jednakże dzienniki coraz częściej xapomy- 

seryo i teraz o tej ostatniej ewentualności. Równo-

skich może się stać niebezpiecznym dla euro-

" o d  j u t r a .
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 

przez Maryana Gawalewicea.

(Ciąg dalszy).
W  głosie mu nagle zabrzmiała rzewność 

jakaś i  powieki nabrzmiały.
— Zresztą — zaoząl żywo, przypomniawszy 

sobia najważniejszy argument — zresztą, * oaem- 
źebyśmy wrócili do D in a d o w e j h a ? . . .  % go- 
łemi rękami, jak przybłędy, jak pogorzeloy ?... 
To wszystko musi stanąć tam zbowu na swo- 
jem miejscu i nieoh już tam się w prooh roz- 
Bypie. Nie, Maryniu, nie mów mi o tem, bo mnie 
serce boli na samą myśl, że... Nie, nie !•.

Głową w strząsał, rękoma gestykulował, 
z krzesła się porwał i chodzić zaczął po po­
koju, instynktownie przysuwająo do ścian stoły 
i  stołki, jakby się obawiał, by mu ich z miej­
sca nie poruszono.

Marynia stała pochyleń*, oparta na porę* 
ozy i zapatrzona w rzeźbione łby gryfów, ob­
tłuczonych, zdobiących stary sprzęt, słuchała 
oierpliw ie; pozwoliła się ojcu wygadać, n»wy- 
rzekać, naskariyć, ozekała, aż jej pozwoli dojść 
do kłowa.

— Ja też nia myślałam, aby wszystkiego się 
pozbywać — rzekła, gdy Btary nieoo ochłonął 
z pierwszego wzburzenia — można zostawić, 
oo potrzebniejsze i oo ma di a nas wartość pa­
miątkową, a sprzedać to, oo i tak za dużo miej- 
soa zajmnje bi zużytaoznie, bez ozego w dzisiej- 
Bzem położeniu obyć się możemy.

Przerwał jej szybko:
— Moja M aryniu, nie zastanowiłaś s i ę , oo 

mówisz. To wszyst&o nam potrzebne nie na 
dziś, to na jutro. W iekować tu nie będziemy.

Potrząsnęła smutnie głową i oozy spu
wiła.

na takta, które zaznaczą stanowisko no- 
prow in-? wego sobrania względem tak zmienionej syfcu- 

było do przewidzenie.,1 icyi, a ma nadaieję, że to sobranie zaohowa się 
fanatyków muzułman- odpornie w obeo russofilskiego prądu“. v

Jeśli ów komunikat rzeczywiście wyraża

fcześuie wczoraj Montagureme, tudzież berlińska 
Vo$sische Zeituny zapc-u ledziały bliską dymi <yę 
hr. Kalnokiego: pierw-za w długim, niezmier­
nie uszczypliwym artykule wstępnym, draga 
w depeszy z Budapesztu. Są to przypuszozenia, 
które się opierają n^samprzód na okoliczności, 
że, piastując awój ur*ąd od lat czternastu, hr. 
Kalnoky bardzo się zbliżył do owej granicy, 
która zdaje się zakreśloną czasowi urzędowania 
ministra austro-węgierskiego, powtóro na sto­
sunku W ęgier do nr. Kalnokiego.

W  węgierskim o-ozie liberalnym zarzucają 
hr. Kalnokiemu, że nła poparł dość energicznie 
ttkoyi kośoielno-politycjnej rządu węgierskiego 
u Stolicy apostolskiej. Zdaje się jednak, że rząd 
węgierski zadowoln iłby się odwołaniem amba­
sadora austro-węgierskiego u Stolioy apostol­
skiej hr. Revorćery, chociaż oczyw iście wobec 
delcgaoyi wszelka odpowiedzialność oięży na 
ministrze, a nie na ambasadorach, którzy w y­
konują jego instrukoye, A  nawet nie jest rzeczą 
pewną, czy p. W ekerle będzie się na seryo do­
magał podobnej „satysfakoyi" ? Owszem, zape- 
wmają, że zadowalniająo się swojem zwyoię- 
stwem, p. W ekerle nietylko nie wystąpi prze- 
oiw Kalnokiemu, leoz wyraźnie przyrzekł mu, 
że delegacja węgierska w sesyi wrześniowej 
dostarczy ma wszelkiego poparoia.

Tymczasem z ostatnich wynurzeń Ferdy­
nanda hr. Zicshego dowiedzieliśmy się, że i kon­
serwatyści węgierscy są niesadowoinieni z hr. 
Kalnońiego. Zarzucają mu, że niedośó stanow­
czo opierał się akoyi kośoieino-polityoznej ga­
binetu węgierskiego. Konserwatyśoi węgiersoy 
twierdzą, że, gdyby hr. Kalnoky od początku 
był założył swoje v?to i gdyby, mianowioie po 
porażce gabinetu w izbie magnatów, był wobeo 
Monarchy postawił kwestyę gabinetową, p. W e­
kerle nie byłby powrócił do steru państwa w ę­
gierskiego. W ięc w  kolach liberalnyoh hr. Kai- 
aoky straoił wzięoie jako przeciwnik ustaw  
kośoiblno-politycznych, a w kołaoh konserwaty­
wnych jako niedośó stanowozy ich przeciwnik. 
„ On na peut contenter tout le monde et son p&reu 
jak powiada Lafontaine w swej bajoe o m ły­
narzu itd.

Na domiar hr. Apponyi, który — jak tymi 
dniami zauważano — nie posiada odwagi przy­
znać się do konserwatyzmu, ale też nie należy 
rzeczywiście do stronnictwa liberalnego, a swą 
przyszłość polityczną opiera na dobitnem pod­
noszeniu dezyderatów narodowych, jest także 
przeciwnikiem hr. Kalnokiego. Już dawniej w  
sejmie węgierskim i w delegaoyi teu naczelnik  
stronnictwa narodowego występował z zarzu­
tem, że hr. Kalnoky za granicą nie popiera 
należycie interesów węgierskich, że mianowicie 
okazuje zdrożną apatyę wobeo agitaoyi rumuń­
skich. Tę nutę hr. Apponyi jeszcze głośniej 
poruszy na przyszłej sesyi delegaoyi, bc taka 
gra dostaroza wyśmienitej sposobności do lioy- 
taoyi ze stronnictwem liberainem, a liojtaoya  
tworzy jądro całej parlamentarnej taktyki hr. 
Apponyiego.

Słowem, stosunek W ęgrów do hr. Kalno­

kiego, który nigdy nie był zbyt serdecznym, 
uległ pewnej zmianie na gorsze. Z tern wszyst- 
kiem nie wierzę, żeby w delegaoyi węgierskiej 
rzenzywiście przypuszczono atak na ministra 
spraw zagranicznych. Dr. W ekerle jest zanadto 
zajęty sprawami wewnęfcrsnemi, aby się na so- 
ryo zająć zsgranioznemi, a także wobeo Mo­
narchy nie odgrywa tej roli wpływowej, oo 
jego poprzednicy Tisza i Andrassy. Prawdopo­
dobnie więc wszystko skońozy się na wrzawie 
dziennikarskiej, a b . Kalnoky i z przyszłej 
sesyi delegaoyi w ypłynie zwyoięsko.

K o r e s p o n d e n c y e .
Berlin 22 lipca.

(:) Grcżny gość zawitał w mory stolicy 
N łomie u. Przedwczoraj zdarzył się tu pierwszy 
wypadek cholery azyatyokiej. Zachorowała ko­
biet*- przybyła, z Petersburga, która na gra­
nicy uchyliła się od przepisanych oględzin le­
karskich. Mieszkanie chorej — jest ona żoaą 
bankiera przy Jagerstrasse pod nr. 6-ym  — 
starannej poddano dezynfekoyi, chorą samą 
izolowano w baraku ohoieryoznym na Moabi- 
oie, u nadto wszelkie możliwe zarządzono środki 
ostrożności. Zdaje się więc, że uda się zapo- 
biedź rozszerzeniu się epidemii. Paoyentka, 
dzięki starannej opiece lekarskiej, dzisiaj zna­
cznie się już ma lepiej i jest nadzieja, że ry­
chło opuśoi dom zdrowia.

W iększe zaniepokojenie budzą wiadomośoi 
o wypadkach oholery w prowincjach wscho­
dnich. Podług wykazu urzędowego, nad W i­
słą do dnia 16-go lipca Btwierdzouo 24 zasła­
bnięć na cholerę, z tej liczby 8  skończyło się 
śmiercią. Epidemię skonstatowano dotąd w y­
łącznie wśród flisaków i cyganów, przybyłych  
z Królestwa Polskiego, którzy, lekceważąc so­
bie przepisy sanitarne, po części sami są winni 
zasłabnięcia. Pomimo, iż otrzymują zdrową 
v: odę przegotowaną, używają wody z W isły, o 
której własnościach leozniczyoh zabobonne mają 
pojęoia, a nadto i odżywiają się nieodpowie­
dnio, skutkiem ozego tworzą £_ruat, na któ­
rym epidemia swobodnie się rozwijać jest w 
stanie. W Grudziądzu stwierdził lekarz, za­
wiadujący staoyą oholeryozną, *e znaczna ilość 
r iyprów i flisaków od trzech dni ani źdźbła 
ssrawy nie miała w nstsoh, sprowadzić przeto 
kazał dla nich 120 booheaków chleba i kilka 
kop śledzi.

Bojkotowanie browarów poczyna coraz to 
silniej izą budzić reakeyę. Wozoraj odbyło się 
wielkie zebranie właśoio: eli sal restauracyjnych, 
na którem postanowiono utworzenie towarzy­
stwa właścicieli sal w calu skateozuisjazego o- 
porn przeciwko teroryzmowi sooyalisców. Po­
stanowiono w przyszłości sooyalnym demokra­
tom żądny oh zgoła nie czynić uatępjsw, co do 
angażowania kelnerów, kapeli itd., a przede 
wszystkiem nigdy już nie zobowiązywać się do 
oddania pewnej ozęśoi czyetago zysku z urzą­
dzanych w ioh lokalach uroczystości i  zebrań 
na cele sooyaluo-demokr*tyozne. Nadto uohwa- 
łono wysłanie petyoyi do ministra spraw we- 
wnętrznyoh, oelem uzyskania pomocy i popar­
cia w  walce przeciwko teroryzmowi sooyali- 
stów. Jednomyślnie też zgodzono się na w y­
słanie ultimatum  do właśoioieii sal, dotąd nie 
solidaryznjąoyoh się z w iększością; w razie 
dalszego ioh trwania w nporzo, nazwiska ioh 
ogłoszone będą w pismaoh, a wówczas żaden 
z browarów tutejszych piwa nn dostarczać nie 
będzie.

W  ogóle są pewne oznaki, wskazująoe, 
że przedsiębiorcy wszp1 kiego rodzaju i praoo- 
dawoy zamierzają zająć energiczniejsze sta­
nowisko wobec agitaoyi sooyalistycznej, która 
staje s;ę coraz mniej popularną nawet w ubo­
gich warstwach ludności. Przyozyma się do 
tego w znacznej mierze obawa przed anarchi­
stami, którzy niebawem już zapewne z pod 
s ło n e c z n e j  nieba Włoch i Franoyi zaczną na­
pływać do Niemiec. Nad tą ewentualnością 
już teras zatuanawiają się sfery poważne, tern

bardziej, że aoaiuhiśoi niemieccy, którzy po 
zamordowaniu Carnota starali się maskować 
swoje zapatrywania, odchylili nareszcie przył­
bicę i wyrażają ssę o zbrodni lyońskiej w tak 
ohydny sposób, ża nia potrzebują się woale po­
wstydzić swyoh ? ło3kich spółbraoi. Oto co 
czytamy w berlińskiem piśmie „Sooyaliste, or­
gan wszystkich rawoluoyonistów": „Kiedy
sztylet Caseria przeszył reprezentanta franou- 
skiej burioazyi, i ten jeden darmozjada, który 
przez całe swe życie nie ruszył palcem przy 
pracy pożytecznej, ale przez wyzyskiwanie in ­
nych zbił sobie majątek, zniknął z grona ży­
jących — nie było na całym obszarze ziemi 
dla burioazyi i ioh czcicieli, zaoofanych warstw  
robotniczych, tematu, któryby ważnośoią swą 
równał się śmierci tego jednego z najwyższych  
dziesięoiu tysięcy. N ikt z tyoh idyotów (Hirn- 
osc) nie zwracał uwagi na inne sprawy, tylko  

na ten takt zwyczajny, że tan jeden osobnik 
z milionów zamieszkujących ziemię umarł 
śmiercią, jamą powinny ponosić dziennie ty ­
siące."

Drezdeńszi związek konserwatywny w y­
gotował już nawet do Rady zw iązkow ej, do 
parlamentu i do rządu saskiego patyoyę, w  
której prosi o zaprowadzenie środków obron­
nych przeciw anarchistom. W  petyoyi tej do­
maga się zw iązek: 1) aby bojkotowanie i  za*
ohęcanie do niego karano więzieniem i udzie­
lono sądowi prawa, na wniosek poszkodowa­
nych, skazywać winnych na zapłatę pieniężne­
go wynagrodzenia tym, którzy skutkiem boj­
kotowania szkodę ponieśli, 2) aby w ięzie­
niem karano pobudzanie do mena wiś ń klaso­
wej bez względu na to, ozy zawiera zachętę 
do gwałtów ozy nie, 3) aby obostrzono prze­
pis prawa karnego, dotyoząoy naśmiewania 
się z porządku państwowego i z rozporządzeń 
władzy, 4) aby dodano do prawa karnego 
dodatez na obronę monarohii i religii, a to 
oelem zapobieżenia publicznym dyskusyom na 
temat, że monarchia jest niepotrzebną i nale­
ży  ją znieść, 6) da’jj żąda związek drezdeń­
ski ami&ny prawa prasowego w ten sposób, że 
odpowiedzialnym redaktorem może być tylko  
osooa , która redaguje rzeozywiśoie pismo, 
pod którem się podpisuje; za podpisywanie 
zaś innych nazwisk, ponosi nakładca prawdzi­
w y i „odpowiedzialny" redaktor, karę wię­
zienia. Pfóoz tego należy wsunąć do prawa 
prasowego ^*ragiaf, na mooy którego mo- 
żnaby na pewien czas zawiesić wydawnictwo 
gazet, któryoh redaktorzy, nakładcy, druka­
rze lub traflkanci z powoda ioh treśoi dwa 
razy przynajmniej w jednym roku sostali ska­
zani. Spełnienie tego żądania związałoby 
zupełnie prasie ręoe, odebrałoby jej wszelkie 
prawo krytyki i opozyoyi i ubazwładniłoby 
ją zupełnie. Jeżeli dziś jnż redaktorowi nie 
trudno za byle oitrzejsze wystąpienie podpaść 
surowym karom, oóżby się dopiero działo, gdy- 
by przyjęto petyoyę związau konserwatywnego. 
Wszelką krytykę stosunków społeoznyoh mo- 
żnaby wtenczas nazwać podaszozaniem do 
nienawiśoi klasowej, najniewinniejsze słówko 
mogłoby pooiągnąó za sobą karę więzienną.

Takie żądanie może jedynie stawiać j ten, 
kto mniema, że pożądane przez niego prawa 
tylko do anarchistów będą zastosowywane, a 
me będą się odnosiły do całego państwa i do 
całej prasy; bo wpv owadzió je w żyoie, zna­
czyłoby zaprowadzić w państwie memieokiem  
oenzurę tak ostrą, jak ją po dziś dzień sama 
tylko praktykuje Rosya, odebrać stanom uazoi- 
wyrn prawo protestu i obrony, a narodowi 
współudział w polityoznem żyoiu. >

Co prawda, jest dziś w Niemczech i taka 
prasa, której ujęcie w karby w sposób żąda­
ny przez związek konserwatywny byłoby pra- 
wdziwein zbawieniem, ale niestety niepodo­
bna w ustawie powiedzieć, ża ma ona być 
stosowaną tylko pizeoiw tym  lub owym dzien­
nikom, to też oios wymierzony w agangreno- 
wane dziennikarstwo ugodziłoby także w pra­
sę uczciwą. Nieliczuie ona jeso raprezentowa-

— Nim słońce zejdzie,... — szepnęła i ur­
wała.

— Rosa oozy wyje — dokończył za nią — 
to chciałaś powiedzieć?... Ja wiem, wy mi to 
ciągle powtarzacie, jakby na złość, jakby na 
większa zmartwienie, bo wam eię zdaje , że 
ja stary mam tylko faramuszki w g łow ie, — 
bo wy chcecie być mądrzej."! od starego ojca. 
Własna krew, własna krew, bnntuje się prze­
ciwko mnie...

— Ależ ojczulku!...
— No, nol... daj pokój, daj pokój, ja i to 

zniosę jeszcze, ale wam powtarzam, że grzech 
popełniacie wielki taką małodusznością i .nie­
wiarą. Jakie ma Bóg pomagać tym, oo w jego 
sprawiedliwość zwątpili?... jak?...

Załamał ręoe i stanął przed nią z wyra­
zem bolesnego wyrzutu w oczaoh. ,

Nie odzywała się, pozostała milczącą, spo­
kojną, ale zrezygnowaną, znosząo w pokorze oj- 
cowscie wymówki i wyrzekania, z któremi miała 
ozas się osłuoiiaó i  oswoić.

— Woli ojozulek zatem, aby nam to wszy­
stko kto inny wyprzedał ? — spytała pół­
głosem.

— A któżby się ośmielił ?...
— Kto?... komornik. O tern ojozulek zapo­

mniał, prawda ?...
Argument podziałał; stary spuścił z tonu 

i wyraz zafrasowania powróoił na jego twarz 
znowu. . ,,,,

Praez chwilę zabrakło mu odpowiedzi.
— Oo miałem zapomnieć! — zaczął — nie 

zapomniałem, ale do tego nie dopuszczę. Pie­
niądze się znajdą, muszą się znaleźć...

Gdzie?... t.r i Lis/,
— Gdzie, gdzie!.,. pomyślę, poszukam,-.

Mówił to jednak bez wewnętrznego prze*
I konania.

— Z nieba nie spadną, jak manna — odwa­
li żyła się szepnąć tym samym zawsze, oiokym,

stanowczym, zrezygnowanym tonem- 
i TT A le manna i przeoież spadała! — z za­
pałem optymisty odpŁ ł córoe, — podnosząc 
głowę.

Skinęła ręką i  przetarła nią czoło szero­
kie, białe, nie osłonięte grzyw ką, tylko przez 
bujne, oiemne, od natury lekko przykarbowane 
włosy obramione.

— Nieoh ojczulek jednak nie odrzuca cał­
kiem mojego projektu — rzekła — w iem , że 
to ofiara ciężka i konieczność sm utna, ale za­
wsze pomoc w  tem nr pewniejsza i możnaby 
się obyć bez cudzej łaski. K ilkaset rubli, może 
do tysiąca, dałoby się wydostać w ten sposób. 
Do Dziadowej wróoiwszy k ied y ś, damy so­
bie radę z nowem urządzeniem; to naj­
mniejsza. Tymozasem trzeba m yśleć o dnia dzi­
siejszym.

.o* W yszła powoli z pokoju, — pozostawiw­
szy ojca przy ok n ie , zap&trzonogo w mróz 
na szybach, pokrytych deseniem z fantastycz­
nych paproci i  gwiazd promienistych, które za­
chodzące słońce zaozęło roziskrzać swojemi pro­
mieniami.

Stał, głową potrząsająo od ozasu do czasu 
i pomrukując, jak gdyby m  spierał sam z sobą 
i nie ohoiał się dać przekonać żadną miarą, ale 
spokojne, logiczne argumenta córki pozostały 
mu w  umyśle i własne jego roznmowania prze­
ważały coraz bardziej.

Osowiały, milczący, zadumany, z  obwisłe- 
mi wąsami, z brwiami zwichrzonemi, z czołem  
namarszozonem, siedział cały wieczór w swoim  
pokoju i udawał, że ozyta, aby nie potrzebo­
wał odzywać się do nikogo,

Nurtowało go coś, gryzło , szam otało się 
w nim potajemnie, ohoó się akry wał i nie zdra­
dzał z wewnętrzną rozterką, lic i. łui-.

Wcześniej, niż zwykle, powiedział żonie i  
dzieoiom „dobranoc" i zamknął się w swoim 
pokoju, ale lampy nie gasił do późną.

Leżał na łóżku z otwartemi coryma, na 
wznak, ręoe skrzyżował na piersiaoh i wpatry­
w ał się w stary zegar, poruszający oiężkiem  
wahadłem miarowo, w dębowe Bzafy, których 
grube, pękate kształty rysowały się w półcie­
niu, jak olbrzymie cielska wzdłuż śoiany śpią- 
oych potworów, w klęoznik, stojąoy w kącie i 
podobny do klęoząoej i w modłach zatopionej 
syw ej postaci. 1

W pólsenaem majaczenia biednemu Sło­
wińskiemu przedstawiało się to niemal fan­
tastycznie.

W  rozmyślaniach zatopiony, w ybił się ze 
snn zupełnie i choć już w  oałym domu u- 
oiohlo, chociaż półuoo dawno minęła, czuwał 
sam jeden, spokoju nie mogąc znaleźć, posta­
nowienia żadnego nie mogąo powziąć.

Coraz więcej jednak projekt Maryni na­
bierał raoyi w jego umyśle, pomimo opozy­
oyi, jaką stawiało serce; rozum fcral górę i 
pow tarzał:

— A jednak, kto wie, może to i najlepsze!
Zaczął się powoli oswajać, choć oięźko i 

w wieikun smutku, z tą m yślą, którą mu oór- 
k* podała.

Zapalił świecę, podniósł się z łóżka ostro­
żnie, po oicira, wdział szlafrok, pantofle i wau- 
nri się do salonu; poszedł robió przegląd sta­
rych sprzętów, które miały go  ratować w kry- 
tyozaem położeniu.

Trzymająo lichtarz przed głową, stał po­
środku salonu i rozglądał się dokoła, jakby 
wybierał i  oceniał, oo ma pójść na ofiarę, 
ozego pozbyć się przyjdzie mu ła tw ie j, oo po­
święcić trzeba dla tej oiężkiej ostateczności, 
która mu się wydawał* okrutną.

Ręka mu drżała, płomień świeoy chwiał 
się i migotał, rozrzucająo błyski ' po bronzo- 
wyoh okuoiaoh, mahoniowy oh fomieraoh, o- 
szklonyon szybaoń serwantek, pełnyoh graoi- 
ków i parnią tak.

Stał, drżąc coraz mocniej na całem ciele, 
aż mu w oczaoh wszystko dwoić eię, zlewać, 
mgłą zachodzić zaozęło.

Tan a żałość, taki ból ścisnął mu ssroe, że 
w starych piersiaoh grać z a o z ę ł j a k  w orga­
nach, od cichego szloohania...

— Mój Boże, mój B o że ! — szeptał zgłuszo­
nym głosem, pełnym skargi jakiejś i smutku — 
a ja myślałem, że oozy zamknę kiedyś wśród 
tego wszystkiego 1

Usta sobie dłonią zssłauiał, aby ni« 
zbudz. ć żony lub dzieci.

II.
O trzy godziny drogi od Dziadowej ,po 

drugie; stronie krętego Suma, który się wił 
między polami i wrzynał w wąwozy lekko 
wzdętego płaskowzgórza, leżała Zabłotcwskioh 
Perełka, zasługująca nawat na miano całej 
perły, choćby uryańskiej, ze wzgiędu na 
ewoje położenie, grunta, wydajność ziemi, 
wzorowe zagospodarowanie i dochody, jakie 
dawała.

Zabłotawsoy mieli dwa m ajątki: jeden 
tutaj, nad Sumem, drugi w Sandomierskiem, 
mniejszy i mniej intratny, bo administrowa­
ny przez rządzoę, który podobno był dale­
kim kuzynem pani i z tego powodu miał 
pewne ustępstwa, pewne prerogatywy, które 
nie koaieozaie na korzyść dobrego gospodar­
stwa wypad»łv.

W Perełce za to szło wszystko, jak na 
obstaiuuek.

Mówiono o Zabłotowskim, że się w cze­
pku rodził, bo ozego się tknął, to mu dooholy  
i korsyśoi przynosiło. Urodzaje miał oo roku 
dobre, nawet w takich lataoh, w  któryoh do­
koła niege sąsiedei wyrzekali.

i
(Oiąg datay naatąjpi).
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n», ais przecież jest jeszcze, a to w iek  zca- 
o«y. W  każdym razia należałoby coś obmyśleć 
przaciw owym polującym na seaęaoyę dzienni­
kom, szerzącym niemortlnośó i zgnilizną, i 
apoteoznjąoym każdą zbrodnią, byle tylko było 
w niej ooś pikantnego.

Wczoraj znużony przechadzką po zieją­
cych żarem słonecznym ulicach miasta, rzuci­
łem się po południu na solką, aby odpocząć i 
odetchnąć nieco, Ale zaledwie zmrużyłem  
oczy, dotarł przez zambniąte okna do uszn 
moich jakiś krzyk i hałas i wzrastająca z 
każdą ohwilą wrzawa, a na i  nią górujący 
jakiś głos tubalny, którego nie powstydził- 
0/  sią sam na wat homerowski Aj&ki.

Zerwałem aią i otworzywszy okno, w y­
chyliłem głową na buohająoą nieznośnym ża­
rem ulioą. B yła prawie zupełnie pusta, tylko 
przed mojem mieszkaniem i het w oddali na 
prawo i lewo uwijało sią kilku mąiozyzn z bia- 
łemi świstkami w rąkn, krzycząc z sił wszyst- 
kioh: „Eksłrablatt! Ekstrablatt / “, a po za 
tem potok słów niezrozumiałych, z których 
zdołałem wyłowić jedno tylko słowo: Mord! 
Popełniono wiąe znowu jakąś zbrodnią, a re- 
dakoye pism miejaoowyoh uznały za potrzebne 
odbić na prądoe -tysiące nadzwj ozajnyoh do­
datków i rozrznoió je z sensacyjną wiadomo­
ścią po ulicach miasta żądnego ciekawych i 
denerwnjąoyoh nowinek. Rzecz to zupełnie 
zwykła i codzienna, ale nie wiem, ozy istnieje 
popularniejszy i łatwiejszy środek na stąpienie 
nerwów i sumienia wątpliwych żywiołów, na 
obniżenie ogólnego poziomu moralności, nadto 
na nadużycie prawa prasowego. Poziom ten zniża 
sią w Berlinie bezustannie, ooraz wiącej mnożą 
sią szeregi samobójców i zbrodniarzy, nie ma 
prawie dnia, któryby nie przy ni ód  jakiejś stra­
szliwej tragedyi familijnej lub zbrodni, a do 
tego przyczynia sią niewątpliwie rozgłaszanie 
i  wywoływanie takich zdarzeń publioznie po 
ulicach.

"Wykazano już dostatecznie w nauce, że 
zbrodnie tego rodzaju ntszą wszelkie cechy 
ohorób zarsźliwyoh i wypływają nietyle ze 
złej woli lnb słabości jednostki, ile z ducha 
czasu, z naśladownictwa, z snggeetyi, którą pe­
wne czyny wywierają na słaba & niemoralne 
umysły. W  czasach naszyoh, gdy wszystko goni 
za oryginalnością, za wybitmem jakiem odzna­
czeniem sią za jaką bądź ceną, choćby kosztem  
żyoia, powinnaby polioya zakazać roztrąbiania 
publicznego zbrodni, podobnie jak rząd fran­
cuski zakazał pod karą więzienia ogTczaó spra­
wozdań z prooesów anarchistycznych. Nie by­
łoby to ograniczeniem praw prasowyoh, ale 
środkiem, któryby więoej może przyczynił sig 
do usunięcia anarchizmu, niż w szystkie prawa 
wyjątkowe. Bo jakie wobeo takiego podnoszą 
nia zbrodni, jako czegoś nadzwyczajnego, dzi­
wić sią można burzliwym żywiołom bez serca 
i sumienia, jeżeli zapragną użyć także sławy 
Herostrata, zapragną także figurować w dodat­
kach nadzwyczajnych i z nieznanego nikomu 
hołysza stać sią naraz sławną osobistością — 
choćby kosztem żyoia lnb długoletniego w ię­
zienia ! Exempla trahun ł..

Wycofanie not jednoreńskowycli.
Przedwczorajszy dziennik ntządowy c- 

głos ł następujące rozporządzenie ministra fi­
nansów z daty 24 lipoa br., dotyczące wyko­
nania ustawy o wycofaniu z obiegu cząśai not 
państw ow ych:

„Na zasadzie ustawy z 9 lipoa 1894, u- 
powatniającej ministerstwo królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie pań.t ra do za­
warcia z ministerstwem krajów korony wę­
gierskiej ugody co do wykupna not pań- 
stwowyoh za ogólną sumą 200 milionów reń­
skich wal. austr. i na podstawie porozumie­
nia sią z węgierskiem ministerstwem fiaaneów 
i ze wspóinaia ministerstwem fi rantów pań­
stwowych: zarządza sią wycofanie i wykupno 
not państwowych po 1 zł. w. k. zaopatrzonych 
datą 1 lipea 1888 i firmą c. i k. centralnej 
basy państwowej. W ykupno to odbywać sią 
będzie pod następującymi warunkam i:

1) Z daićm dzisiejszym ustaje w ydaw a­
nie not pańsbwowyoh po jednym reńskim wal. 
austr. Przedlitawskim, tudzież wspólnym ka- 
Bom i urzędom pt ńrtwowj m nie wolno, po­
cząwszy od dziś, wypuszczać dalej w obieg not 
jeanoreńskowyoh, które znajdują się w zapasie, 
albo też do nich napłyną

2) Pow szechny  otnwiązak p o jm o w a n ia  
tych not, jt.ko zapłaty, ustaje w dniu 31-go 
grudnia 1895 r. To też w prywatnym obrooia 
należy ta noty przyjmować w waitośoi no­
minalnej ty lio  do 31-go grudnia 1895 r. 
włącznie.

3) Przedlitawskie, tudzież wspólne ka-

przyjmowaó te noty jednoreńsbowe jako 
zapłatą jaszcza do 30 czerw oa 1898, zaś 
kasy państwowe, fungująoe jako kasy wymiany  
tudzież centralna basa państwowa w W ie­
dnia, mają obowiązek przyjmować te noty i 
dawać za nie inne ustawowe środki płatni- 
o z e , jednakie z wykluczeniem not pań­
stwowych.

4) Począwszy od 1 lipoa 1896, nż do 31 
grudnia 1899, przyjmować będą te jadaoreń- 
skowo noty tylko te kasy państwowe, które 
fungują jako miejsca wymiany, tudzież oen- 
trdna basa państwowa w W iedniu i wydawać 
będą w zamian za nie inne ustawowe środki 
płatnicze, jednakże z wykluczaniem n T  pań­
stwowych.

5) Po dnia 31 grudnia 1899, te jedno- 
reńskowe noty państwowe nie będą więoej 
wymieniane i z npływem tego duia usta­
je wszelki obowiązek państwa wykupna 
tych noi*.

W  dalsssym ciągu dr. Maohefc przedstawił 
wnioski uchwalone przez sek cję okulistyozną 
w sprawie jaglicy; mianowioie sekoya wyraziła 
iy o z e n ie , aby kosztem publicznym utworzony 
był zakład, w  którymby dotknięci jaglicą zna­
leźli pomieszczenie i umiejętną pomoo.

Sekcya chemiozno farmaceutyczna uchwa­
liła : Sekoya uznaje niezbędną potrzebą za­
prowadzenia na wazeohnioach i politeohnioe 
stałych tursów badania artykułów spożywozyoh 
jako obowiązkowyoh dla farmaoeutów i tych  
chemików, którzy praguą uzyskać kwalifika­
c ję  na chemików kontrolujących jakość środ­
ków żywności.

Sekoya zelaca chemikom polskim zajęcie 
sią naukowem badaniem rop, wosku ziemnego 
i minerałów bitumicznych krajowych.

bek3ya geologiczna uchwaliła wyrazić 
przekonanie , źe głębokie wiercenie na w ysta­
wie może oddać wielkie usługi nauoe i krajowi, 
i w tym celu powinno być poparte przez kraj 
i rząd. W yraziła tak ie podziękowania p. Go- 
rayskiemu za zainioyowanie głębokiego wier­
cenia.

Sekoya weterynarska uchw aliła: Na pod- 
stawi i korzystnych wyników, otrzymanych w 
ostatnich ozasaoh ze szozepianką Cieszkowskie­
go w Rosyi, oraz ze szozepianką pasfeurowską 
na Węgrzeoh przeciw w ąglikow i, należy po- 
ozynió odpowiednia kroki o wyjednanie fundu­
szów, celem przeprowadzenia podobnyoh szcze­
pień na bydle w  okolicach nadwiślańskich, 
naddniestrzańefeich i nadbużańskich.

Na wniesek dr. D u n i k o w s k i e g o  zło-

Zjazd lekarzy i przyrodników.
L w ó w  26 lipoa.

Dziś lano o godzinie 10, w  hali koncer­
towej na wystr.wie, odbyło się drugie i osta­
tnie plenarne posiedzenie Zjazdu lekarzy i 
przyrodników,

Przewodniczył prof. dr. Obaliński z Kra­
kowa. Na wstępie posiedzenia dr. Emil Duni­
kowski odczytał nadesłane telegramy, między 
innymi telegram kilku Bułgarów, byłych u-
czniów lwowskiej szkoły weterynaryjnej, po-     _ _______  _____
ozom dr. Nu3sbaum z W arszawy w ygłosił z n a - . £ono przez powstania hołd W ł. hr. Dzieduszyo- 
komity odczyt „O w pływ ie czynności ducho- i jjiemu z& jego pracą około rozwoju nauk przy- 
wej na sprawy chorobowe*. Prelegenta nagro- j rod tuczy eh przez Ct darzenie bogatego muzeum 
dzono hucznymi oklaskami. _ przyrodniczego.

Prof. F  a b i a n zdał sprawę z czynności Zebranych pożegnał w imienia komitetu
kom isji, która się miała zsjąć wybraniem ■ przygotowawczego Zjazdu prof. Dunikowski, 
miejsca na przyszły zjazd. j j t.. D iieduszyobi podziękował staropolskiem

Komisya uchwaliła, aby przyszły zjazd nBóg zapłać!* za dowody uznania, wyrażone 
odbył sią w r. 1897 w Poznania. * mJi jp, Gorayski pożegnał zebranych w imieniu

Zgromadzeni jednomyślnie wniosek ten prezydyum wystawy. W  kcńou przemówili pp. 
przyjęli. Lappsrt z “W aiszawy, Drobaik z Poznania i

Nastąpiły sprawozdania z obrad sek- j prof. Obaliński i na tem obrady Y llg o  Zjazdu
oyjnych. * | zakończono.

Sekcya hygieny i medycyny sądowej n- j *
chwaliła zaproponować Zjazdowi, aby polecił ,j ,* * . . .
komisyi hygienicznąj wnieść do Sejmu pety-1 Wozoraj wieczorem o godzinie 7ej w hali 
tycyę o wydanie ustawy budowlanej dla muzycznej, na planu wystawy, odbył się ban- 
gmin wiejskich i mniojszyoh miastsosek w Ga- kiefc uczestników Zjazdn lekarzy i przyrodni- 
lioyi, o ile one ustawą z dnia 4  kwietnia 1889 Łów. Do stołów zasiadło około 500 osób. Sze­
roka nie są objęta. Obecny sposób zabudowy i raS toastów rozpoczął protomadyk dr. M eru -  
wania się Indnośoi wiejskiej jest pod względem n o w io z  toascem na cześć Oasarza.  ̂ Prof. dr. 
hygianioznym bardzo wadliwy. Zjazd uznaje D u n ik o w s k i  wzniósł zdrowie gości z and 
potrzebę : urządzenia w  kraju jednego zakładu W isły i Niemna, z nad Odry i Warty. Toast 
szczepień le tzaiozo-ochronny h wścieklizny; n-1 9̂U przyjęto gromkimi oklaskami. Muzyka za­
działania elementarnych zasad h ygieny w 3 Sra‘* pieśń legionów a zebrani stojąc wysłu- 
szkcłach ludowych i na kur-naoh dopełniających ] chali tej pieśni i oklaskami zniewolili muzykę 
dla m łodzieży rzemieślniczej. I do jej powtórzenia. _

Zjazd uchwala odnieść się z  przedstawię-j Dr. T e i o h m a n n pił zdrowie hr. W ł. Dzia­
niem do Rady szkolnej, ża wykład hygieny f duszyckiego, profesor B  a r  an o w s k i z War- 
o kreślony w programie naukowym dla szkół sza wy, dziękując za gcscinnośc, w ychylił kie- 
wydziałowych żeńskich nie jest odpowiedni, j Rok cześć powodzenia Galicyi, prof. K  a-

dzieć, że Polacy asm! bądź ta przez swą aieudal- 
ność, bądź to prze? zazdrość i upór władzom tę 
robotę ułatwiają Oto przykład: Dnie gminy, w y­
łącznie polskie, Otmianowo i Gorzany, leżące pod 
Inowrocławiem, wskutek uchwały sejmiku powiato­
wego złączone być miały w jedną gminę. Chodziło 
teraz o nadanie nazwiska. Zebrali się starsi jednej 
i dtugiej gminy i nuż sprzeczać się i upierać. 
Mieszkańcy z Otmianoaa obstają przy tem, ażeby 
nazwisko ich miejscowości miało pierwszeństwo, 
mieszkańcy z Gorzan twierdzą, źe oni nie gorsi i 
żądają, aby im ustąpiono. Mimo długiej sprzeczki 
nie przyszło do porozumienia ; zawsze było 9 gło­
sów przeciw 10 i tak rzecz cała oddaną była de- 
cyzyi władzy. Ta naturalnie pospieszyła się, ko-

Zjazd przeto uznaje potrzebę wydania pod- 
ręozaiks, obejmującego wyczerpująco hygieaę  
z uwzględnieni em anatomii i fizyologii ciała 
ludzkiego, w granicach odpowiednich poziomo­
wi wyksatałoenia dziewoząt nankę pobiera­
jących.

d y i  na pomyślność i rozwój polskiej nauki, 
prof. F a b i a n  na cześć warszawskiej szkoły 
głównej, która była dawniej ogniskiem polskiej 
nauki; dr. N e u g e b a u e r  wzniósł toast 
na zgodę i  harmonię między lekarzami, reda­
ktor K o s t e c k i  w wymownych słowach

Zjazd wyraża zdanie, iż k ą p i e l e  l u d o w a  ? podniósł zaszczytne powołacie lekarzy i wzniósł

Tadeusz Kossowski, Jakób Kuraś i Józef Sosnowski.
Na posiedzeniu sekcyl geologicznej VII zjazdu 

lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie, które 
się dobyło we wtorek (24 b.n.) w muzeum minera- 
logiczaem uniwersytetu mieli odczyty: dr. Rudolf
Ziber o pokładach węgla kaoJemego w południo­
wych Kordylierach, dr. Stanisław Olszewski o 
prawdopodobnym wynika głębokiego wiercenia ka- 
nadyjjkiego na wystawie lwowskiej i o zaopatrywa­
niu miasta Lwowa w wodę. Obrany przez dr. Ol­
szewskiego temat wywołał bardzo ożywioną dysku- 
syę, w której prawie wszyscy obecni na posiedze­
niu brali udzkł, ponzem sekcya geologiczna po­
wzięła następującą uchwałę: „W uznaniu wielkich
korzyści, jakie głębokie wiercenie na wystawie we 
Lwowie krajowi i nauce przynhśó może, wyraża 
sekcya przekonanie, że to wiercenie powinno być 
do możliwie wielkiej głębokości doprowadzone i 
przez rząd, kraj i miaatj odpowiednią subwancyą 
nadal popierane. Nadto uchwala sekcya złożyć po­
dziękowanie krajowemu towarzystwa naftowemu na 
ręce jego preze-a p. A. Gorayskifgo za podjęcie i 
przeprowadzenie wiercenia nn wystawie*.

Meteor nadzwyczajnej wielkości i piękności 
widziano przy zupełnie pogodnem i gwieźfzistem 
niebie w Milezn i okolicy, w nocy z czwartku na 
piątek zeszłego tygodnia. Pędził on bez najmniej­
szego szeleitu niby s p a d >ją;a rakieta w Kieruikn z 
południowego wschodu na półooeay zachód i miał po­
czątkowo niewyraźnie niebiesko-czsrwoną barwę, 
która przeszła następnie w blado-zółtą. Światło 
jego było niesłychanie silne i  dość trwałe.

Proces Caseria odroczony został do 2 sierp­
nia. Przez tę zwłokę rząd francuski chce osiągnąć 
to, aby prasa anarchistyczna, już na zasadzie no­
wej ustawy o anarchistach, nie mogła umieszozaó 
sprawozdań z procesu, a w szczególności wywodów 
oskarżonego, które, jak zawsze w takich procesach, 
będą prelekcją o teoryi anarchizmu wobeo publi- 
ozności, zgromadzonej w sali sądowej.

Fałszywa wiadomość. Jedno z pism poran­
nych doniosło dziś, źe na ulicy Kopernika obok pa­
łacu Potockich zasztyletował się dzisiejszej nocy 
młody człowiek, niejaki pan E. z Krakowa, i że 
zwłoki jego zabrał polieyant nr. 54. Otóż na pod­
stawie informacyi, zasiągniętej w ekspozyturze po­
licyjnej, notujemy, że wiadomość ta jest z gruatu

winny być uważana za sprawę spcłaozną, k w a - jw r9ee toast: „Nisch żyje Polska!* Toast Liazy wą. Tej nocy nietylko nikt sobie życia nie
lifikującą się do niezwłocznego załatwienia w I ton powitano burzą oklasków a muzyka za- ' 
kraju. Do ziinioyowania i współdsiałania należy • „Jeszoze Polska nie zginęła*, fcduohaez
wezwać w tym celu cdpowiedue insbytneye uniwersytetu lwowskiego p. Kruzenstern  ̂pił 

gminna, oraz przełóż?.ństwa zasła

»y i urzędy państwowe obowiązane są jednak I nie postano wił

miejskie i
dów przemysłowych. Rodzaj kąpieli odpowie­
dnich dla celów ludowych określą właściwe 
władze, za powzięciem zdania istniejących w  
kraju sanitarnych organów dorttdozych.

Ziaad urnaja potrzebę spiesznego wpro­
wadzenia w żyoie ustawy dotyczącej handlu 
artykułami żyw aośii.

Zjazd wyraża zdanie, i i  budowa tanich 
a zdrowych pomieszkań dla robotników etano­
wi pilną potrzebę społeozną. Przedsięwzięcie 
podobne odpowiada rozumnym ekonomicznym  
zasadom i prostuje nieprawidłowości sanitarne 
ubogich i ciężko pracujących klas ludności.

Zjazd zaleca lekarzom polskim zajęcie się 
sprawą badania stanu zdrowotnośji robotników 
fabryczuyoh.

Zjazd uznaje potrzebę utworzenia stałych  
posad lekarzy sądowych przy sądach obwodo­
wych i wyraża zianie, iż lekarze powiatowi i 
miejscy powinni o ibyó przynajmniej 6-tygo- 
dniowy knrs hygieny i bakceryolegii na uni­
wersytecie Jagiellońskim.

N id  to przedstawiła rekoya ta rezolucję, 
iż uznaje się za niekompetentną w sprawie wy- 
dim a orzeczenia o dopuszczenia kobiet do Siu­
dy ów m edycyny na uniwersytecie i przeka­
zuje tę sprawę Walnemu Zgromadzenia. W al­
na zebranie jednak w sprawie tej również nio

w imieniu młodzieży na cześć przyrodników 
i lekarzy, dr. D e m b o w s k i  na cześó go­
spodarzy zjazdu, dr. S z u m l a ń s k i  na cześć 
dra Merunowicza, dr. W  e i g  e 1 wzniósł to­
ast na oześó Polek, a szereg toastów zakońozył 
p ofesor B a r a n o w s k i  staropolskiem „Ko­
chajmy s i ę !“

Po bankiecie uprzątnięto stoły  i rozpo­
częły eię tańce. Podczas uozty p. Bujwidowa 
zebrała 140 zł., 11 marek i 7 rubli na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie, a prof, Pawlewski 
53 zł. na „Sakołę Indową*.

KRONIKA.
Lwów 26 lipsa.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, przy­
był wczoraj rano z Buska do Lwowa i wieczorem 
udał s;ę do Sieniawy, gdzie dziś odbywa się zło­
żenie uo grobów familijnych zwłok śp. Władysława 
Czartoryskiego i j.go Zony.

Z uniwersytetu. Nadzwyczajny profesor dr. 
Julian Sdhramca miauowauy zwyczajnym profesorem 
chemii na uniwersytecie jagiellońskim.

Mianowania, inmisteracwo handlu zamianowało 
dr. Jana Nowickiego, praklykata konceptowego dy- 
rekjyi skarbu, dr. Grzegorza Krzysztofo wicza i a- 
kończonego słuchacza praw Alojzego (hańskiego, 

f praktykantami koaceptiwymi dyreseyi poczt i tele­

grafów we Lwowie, a Tadeusza Przewłockiego pra­
ktykantem pocztowym.'

Komitet obywatelski dla przyjęcia Wielkopo­
lan uprasza osoby, życzące sobie przyjąć na mieszka­
nie jednego lub więoej uczniów gimnazyaleycb, 
przybywających z Poznania 81 b. m. o godzinie 9 
rano, aby raczyły zgłosić sią w prezydyum magi­
stratu w ratuszu

Telegraf. Z dniem 28 lipca otwartą zostanie 
w Bojanowie, pow. Nisko, stacya telegrafu.

Mieszkańcy gmin Nowego Miasta i Posady 
nowomiejakiej za naezem pośrednictwem składają 
podziękowanie p. Mieczysławowi Paszkndzkiemu, 
komisarzowi powiatowemu w Dofcromilu za to, że 
dopomógł im do zwiedzenia wystawy.

Konkurs- Magistrat drohobycki ogl sza kon- ( rzystając z niezg dy polskiej i czem prędzej nazwała 
bura na posadę sekundaryusza przy szpitalu tam- 1 nową gminę Górsohen. Wydano zaraz również po- 
tejezym z roczną pensyą 800 zł. j spieszne rozporządzenie dc odpowiedniego zmienienia

Z politechniki. D.ugi egzamin rządowy na ; e h z w  polskich w dokumentach hipotecznych. Teraz 
wydziale architektury w politechnice lwowskiej zło- j dopiero Polacy zmądrzeli po szkodzie i poczęli ża- 
żył z odznaczeniem p. Michał Ł u ż e c k i ,  asystent łować s*ej nieroztropności; zgo iz li się już na przy- 
prof. Zachariewicza. Wydzwł architektury ukoń- ■ jęcie nazwiska starszej gminy Górzan i oddali 
czyli w tym roku pp. Alfred Broniewski, Eljasz , sprawę adwokatowi p. Piarskiemu w Inowrocławiu, 
Finkelste n, Karol Iwanicki, Adolf Kamienobrodzki, J by naprawić, co zopsnli.

Z prasy Dziennik wiedeński Deutsche Zedung, 
który doychcz;s był redagowany w kierunku 
skrajno - libsreliym, przeszedł na własność stron­
nictwa narodowo-niemieokiego. Jak wiadomo pro­
gram polityczny tego stronnictwa je3t bardzo zbli­
żony do programu antysemitów. To też siedmic 
dotychczasowych współpracowników Deutsche Zeitung 
z Drem Anspitzerem na czele, wystąpiło z redakcyi 
i ogłosiło w dziennikach liberalnych oświadczenie 
tej treici, źa w obeo tego, iż dziennik teń przeszedł 
w rę-e antiliberalue, nie mogą 'W nim pracować. 
Pisma liberalne niemieckie netując fakt zmiany 
właściciela Deutsche Zeitung, ubolewają zarazem 
nad wzrostem antysemityzmu, który teraz ich zda­
niem rozporządzać będzie aż pięciu codziennemi 
pismami. Do pism tych jednak zaliczają one także 
katolicki Vaterland i tygodnik Reichspost Na 
wzmiankę zasługuje ten fakt, żo pierwszy numer 
dziennika Deutsche Zeitung pod nową redakeyą 
miał zaledwie jedną stronicę inseratów, podczas gdy 
dawniej, gdy był liberalnym, miał ich nieraz po 
kilkanaście.

Bohater mironowego strąjku w Ameryce 
Pullman, rozpoczął swoją k&ryerę podobno od skro­
mnej posady nauczyciela ludowego, lscz jak opo­
wiadają ludzie, którzy r.d wielu lat nań patrzą, 
miał zaweze delikatny wę^h dla „businessu" i 
wogóle a^ryt w odnajdywaniu żyt złotodajnych. Po­
między innemi skierował tedy uwagę swoją na ów­
czesne „sleepers", kolejowe wagony sypialne, które 
były niesłychanie prymitywnie urządzone, a koszto­
wały po cztery tysiące dolarów. Lecz Pullmann 
znal dobrze rodaków swoich, dla których nie jest 
wiele zapłacić piętnaście centów amerykańskich za 
cygaro lub kieliszek whisky, byle tylso towar był 
dobry. Dla swej wygody Amerykanin chętniej płaci, 
aniżeli za cokolwiek innego, więc gdy Pollman zbn- 
dował pierwszy swój „aleaper* kosztem 18,000 do- 
iaró,v, w którym podróżny zn.chodził komfort 
pierwszorzęduego hotelu, to choć i-aźdy musiał pół 
do 1 dolara więcej za aoc płacić, aniżeli poprzednio, 
nikt nie żźymzł się na to i pomysł okazał się na­
wet nadzwyczajnie rentownym. Dzisiaj posiada 
Pullman w cał j Ameryce dwa tysiące takich wa­
gonów, istnych pałaców w miniaturze, które zwyuł 
nazywać swoją „fł >tą*. Oprócz tego ma on pięćdzie­
siąt ośn wozów restauracyjnych i sześćset pięćdzie­
siąt bufetowych. W pierwszych dostać miżna tylko 
obiadu, w drugich wszelkich drobiazgów i specyal- 
ności amerykańskich.

Dorobiwszy się po niejakim czasie milionów, 
nie spoczął na lau rao b , leoz Zsps-egnął zialowcluió 
swoją ambicyę, jak to zresztą czynić zwykł każdy 
milioner amerykański. Zipragnął tedy miasta w 
Ameryce, któreby jego nazwisko nosiło i w tym 
celu założył „Towarzystwo Pallmana" z kapitałem 
zakładowym 30 milionów dolarów. W odległości
14 mil angielskich ud Chicago zakupiono szmat zie­
mi bagnistej, którą msamprzód osuszono, poczem w 
krótkim już czasie stanęło miasto Pallman. Natu­
ralnie rdzeniem jego i ośtodkiem są olbrzymie 
warsztaty dla budowy nie tylko wozów sypialnych, 
ale i zwykłych, dalej tramwajów konnych, elektry­
cznych itd. Fabryki te mogą dostarczyć rocznie 
12,000 wozów ciężarowych, 800 sypialnych, 600 
pasażerskich i 10oO tramwajowych, a zatrudniają
istną armię — 14,000 robotników. Wszyscy oni
zarabiają wprawdzie wiele, lecz znaczną część za­
robku oddają nspowrót „Towarzystwu akcyjnemu", 
gdyż w tem mieście, wyjąwszy chyba powietrza, 
wszystko zresztą jest własnością spółki, która dy­
ktuje ceny na żywność, mieszkania i odzienie, nie- 
litościwie obdzierając robotników. Ztąi pochodzi, 
źa samo nazwisko Pallman jest wprost znienawi­
dzone w amerykańskim świeuie robotniczym, i to 
tłumaczy właśnie olbrzymio rozmiary strajku kole­
jowego, jaki się niedawno rozegrał za Oceanem.

Ofiary ludzkie W Indyach. Paaewanie angiel­
skie nie zdołało położyć kresu ofiarom ludzkim w 
Indyach. Pewnem jest, że niemal przy rozpoczyna­
niu każdej wielkiej budowli, zwłaszcza przy zakła-

odebrał, ale w ogóle nie było żadnego poważnego 
wypadku.

Cykliści nasi po raz pierwszy spróbują swoich 
sił na auźej p rzes trzen i. Dnia 7 w rześn ia  odbędzie 
się między Lwowem i Krakowem wyścig dystanso­
wy, do którego dopuszczeni będą cykliści z Galicyi, 
Królestwa i Wielkopolski. Będzie to zatem turniej 
bardzo interesujący. Na nagrody honorowe dla zwy­
cięzców wyznaczono 1500 koron.

Schwytania mordercy. Jak wiadomo, 5 bm. 
zamordował ktoś chłopaka, jadącego z Żurawnik do 
Kurowic po listy, aby mu konia odebrać, Otóż 

| morderca po feilkuaastu dniach ukrywania się zo­
stał schwytany. Jest nim chłop ze Solowy nazwi­
skiem Chmielewski. Złapali go chłopi pracują-.y 
w pola i związanego odstawili do sądu w Gli­
nianach.

Kółko rolnicze zawiązało się W Gwoźlzcu pod 
Kołomyją. Prezesem został ks. Serafin Nowak, 
gsardyan Bernardynów. Wkrótce ma powstać w 
Gwożizou sklep chrześcijański staraniem KóLa.

Nieudało samobójstwo. Wczoraj wieczorem
około godziny dziesiątej na placu Macyackim rzu­
cił się przed nadjeżdżającym wozem tramwaju elek­
trycznego w poprzek szyn pijany czeladnik krawiecki 
Hanuszewaki, Na szczęście kondukt:r w jednej 
chwili wóz zatrzymał. Obecni z oburzeniem rzucili 
się ku niedoszłemu samobójcy, lecz polieyant go 
obronił.

Gdzie się dwóch bije, tam trzeci korzysta
Z pod Pakości w wLlkopolsce piszą do Dziennika 
Kujawskiego : Narzekamy często i szarźymy się na 
władze rządowe, że nas germanizują, cóż powie-
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ŚW IĘTY PTAK.
P O W i i iŚ Ć  H IS T O itY C Z N A .

(Ciąg dalszy).
— Bóg słyszał przysięgę twoją. Mów teraz! — 

zawołał Laban.
Abibaal wiedział co Enoch miał powiedzieć; 

w padł tedy sam w  słowo, mówiąc:
— Głupiec ten i bękart m yśli, że mnie zgubi 

mówiąc o zam ysłach, których dotąd przed całym 
Izraelem  nie wyjawiałem, a które on zna i zna 
Achab. Pan nie chce, żeby Izrael wyszedł z ziemi 
egipskiej. Namyślił się i poczuł, że krzywdził lud 
swój dając mu m ały Chanaan. Większe mnie dał 
obietnice niżeli te, które uczynił przed wieki A bra­
ham ow i, Izaakowi i Jakóbowi. Sam Egipt chce 
teraz oddać w ręce nasze. Czem był niegdyś J ó ­
zef u praw icy F arao n a , tem będzie teraz cały 
Izrael przy każdym królu w ładnącym  w Egipcie.

— Jak śmiesz tak mówić? — ryknął Laban 
głosem  tak grom kim , jakiego nikt dotąd u mego 
nie słyszał, — ludzie zmieniają swoje zamysły, ale 
nie A d o n a j! Pan stoi przy słowie swojem i przy 
postanow ieniu swojem jako góra z opoki, pośród 
ruchom ego piasku pustyni.

—  Na lepsze, nie na gorsze zmienił przyrze­
czenia swoje! — w ołał Abibaal z rozpaczliwą 
skwapliwością i z gw ałtow nym  ruchem rąk, znam io­
nującym  ludzi jego plem ienia, w chwilach w iel­
kiego wzruszenia. Głos jego, zwykle opanowany 
przez stateczną wolę i podobny do głosu wykształ­

conych Egipcyan, stał się nagle chrapliw ym  i pę­
dził tak szybko, jak trzyletni źrebiec, kiedy się 
w yrw ie ze stajni, a pogoni na szerokie błonia, 
przeskakując przez .strumyki i ja ry ; oczy płonęły 
mu przenikliwem, niespokojnem św iatłem , kiwał 
się cały od stóp do głów, a głowa i broda kiwały 
się osobno, głowa szybciej od reszty ciała, broda 
szybciej od głowy. Ręce kiwały się innym znow u 
rytm em , a raczej bez rytm u żadnego, podnosząc 
się do góry i spadając, to równocześnie, to z oso ­
bna. M ówił:

—  W idziałem temi oto oczyma ziemię Chanaan, 
której wyglądacie. Gdyby ją Faraon  chciał oddać 
w  wasze ręce, żądając w zam ian abyście opuścili 
Egipt, nie uczynilibyście tego i wolelibyście po­
mrzeć tu  nad Nilem, jak panow ać tam  na Jorda­
nem. Jordan  jest to strum yk, który płynie pośród 
skał, do m orza cuchnącego nad pochłoniętemi m ia­
stami grzeszników ; piasek i sól sięgają do samych 
brzegów w ody. Ziemia urodzajna która tam  jest, 
jest grzędą tylko i nie pomieściłaby dzieci Izraela, 
chociażby stały jeden przy drugim  tak gęsto , że­
by sobie tw arz wzajemnie paliły oddechem. O bie­
tnica dana A braham owi mogła wystarczyć praojcu 
naszemu, niewiedzącemu co dobre, a co złe. Ale 
m yśm y się teraz stali m ądrym i w ziemi egipskiej 
i Bóg, chcąc aby Jem u m ądry naród służył, na­
myślił się i lepsze dał nam  przyrzeczenie, a mnie 
pow ołał na t o , abym Izraelowi zapewnił po 
wszystkie wieki używanie bogactw Egiptu, pośród 
czci i potęgi. 1 nie na to podburzyłem  synów Ja- 
1’eta przeciwko Faraonow i, abyśm y mieli ponowić 
błędy Efraim a i pójść w bój przeciwko mocy, 
w którym  niemasz zwycięztwa. Tylko głupcy iak- 
by robić mogli. Bo i cóżby nam  przyszło z tego,

gdyby barbarzyniec zburzył całą wspaniałość m ia­
sta tego, popalił te dom y i pogruchotał te posągi, 
które cieszą oko nasze? I pocóżbyśm y mieli od ­
daw ać potęgę w  ręce dzikich synów Jafeta, któ­
rzy by byli dla nas stokroć cięższymi panam i od 
synów Chama. Pytam  się i nikt z was nie zna 
odpowiedzi. Tylko m łode szaleńce, w których Pan 
nie m a upodobania, mogli takie ukochać zamiary, 
a Pan  nie m ógł rozkazać, abym tak działał. Gdy­
by Pan był mi rozkazał, byłbym  m u powiedział: 
Szalony jesteś, rozum u nie nabyłeś przez wieki 
i synowie A braham a stali się m ędrszym i od Cie­
bie i przeto słuchać Ciebie nie będą; odm ówią 
Ci służby i osobno od Ciebie postaw ią namioty 
swoje. Ale Pan rozum  ma i powiedział mi: N a­
m ów synów Jafeta do buntu i grzeszników p o ­
śród Izraela pow iąż z nimi na w łasną ich zgubę, 
a potem  pójdź do F araona, legnij w  prochu przed 
obliczem jego i pełzaj na brzuchu tw oim  jako ro ­
bak przed  stopam i jego. W ydaj m u spiski synów 
Jafeta i tych z pośrodka narodu mojego, których 
chcę rzucić do pieca na spalenie. Faraon  się p rze­
lęknie ; strach mój przejdzie się po nim jak ga­
dzina, ale ty go pocieszysz, będziesz jako balsam  
na ranach jego i rozradujesz duszę jego, tak jako 
Józef sługa mój rozradow ał duszę owego Faraona, 
k tóry  był za jego czasów. Oddasz jem u na po­
żarcie młodzików, których umysł opętałem  tak, że 
pójdą do jaskini barbarzyńców  i śmiało będą w y­
rzekać na F araona. Pochłonie ich i nasyci w nętrz­
ności swoje krw ią tych, którzy są wyrodni jako 
dzieci Judyty, żony twej. T ak  oczyszczę Izrael, 
naród mój, od wszelkiej zakały, tak jak gospodarz 
czyści pszenicę w łożyw szy ją do przetaku i po­
trząsając p rzetak iem , póki wszelka nieczystość

i wszelki poślad nie przepadną. A potem  uczynię 
z ciebie posła Faraonow ego, który ułagodzi naro~ 
dy północy; m iodem nakarmisz niedźwiedzia sro* 
giego i kaganiec nałożysz na jego usta; tańczyć 
będzie przed Faraonem , aby zabawić starość je­
go, a dzieci Egiptu będą się weselić doko ła , kla­
skając w  dłonie i podskakując z radości. O dtąd 
Egipt ukocha ciebie, tak jak młodzieniec ukocha 
narzeczoną, kiedy ujrzy oblicze je j; rady twojej 
zapragnie, jak lud pragnie rady starca, Ł którem u 
Bóg namaścił usta m ądrością swoją. I wielkim zo­
staniesz w  Egipcie, jako palma, która się wznosi 
pośród ogrodu królew skiego; przerośniesz naród  
Egipcyan, jako zwierz Behemoth przerasta zw ie­
rzęta pustkow ia; niewiasty Egiptu będą jako słu­
żebnice twoje, a synowie królewscy będą popę­
dzać osły twoje. 1 już nie będzie końca chwu.e 
twojej, jako nie ma końca ni początku irr leniu 
mojemu, a rozkosz twoja będzie tak w ie lk ;, jak 
rozkosz męża, k tóry  poznał oblubienicę swi ją.

Tchu brakło wreszcie Abibaalowi i t.m ilkł; 
ręce m u opadły ; stał w yprostow any, tocząc w zro­
kiem w koło, aby zobaczyć, jakie wrażenie słow a 
jego zrobiły na zgrom adzeniu? W szyscy siedzieh 
na miejscach swoich nieruchomie i tylko jakieś 
przykre zadziwienie malowało się na obliczu bro­
datych Izraelitów. Dowiedzieli się, że się dali 
uwieść, że ktoś ich prow adził m am idłam i tam , 
dokąd iść nie chcieli, że Abibaal oszukiwał ich, 
jakby dzieci, ukrywając przed nimi większą częśę 
myśli swojej.

(Ciąg dalasy nastąpi).
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daniu f&uryk albo mostów i aLtawianlu maszyn pa 
rowycii, robotnicy Hindusi składają ludzką ofiarę, 
uajczęście, malntkie dzieckc, krwawy bcgi „i Kali, 
która wedle podania ncsi naszyjnik z łódzkich cza 
SZOK, Ale takie mahometanie w Indyach nie są 
wolni od podobnych okrncieńat-y religijnych A je­
den z podróżników w listach swoich przytacza na­
stępujące szczegóły: JaL wiadomo 'ozpadeją się
mahoń stanie na dwie główne sekty szyitów i snn- 
nitów, nienawidzących się wzajemnie i staczających 
ze sobą przy każdej sposobności krwawo Wnlfci. 
Pcianie szyitów tak wyjaśnia początek tej niena­
wiści. Mahomet nmierając pozostawił awóch synów 
Hassana i Hnsseisa, którzy z; proszeni zostali przez 
^'szidów w gościnę i zamordowani strzałami. To 
ssało się powodem rozdwojenia wśród wyznawców 
proroków, a snnnici są uważani za potomków Yazi- 
dów. Szyici tak byli oburzeni tym mordem, że po­
stanowili corocznie obebodziu pamiątkę męczenni­
ków. Skore więc nda im się podstępem lab prze­
mocą pochwycić chłopca z pon-iędzy Sunoitow, 
goszczą go i dają wyczukaue wygody. To ma być 
t" zypcm ieniem zdradzieci iej gościnności, jakiej u- 
dzielili Yazjdzi i.nnkoir Mahometa. W przeddzień 
święta Muharreirn wieczorem wyprowadzają nie­
winną ofiarę, w ustroi,i«, cdzie się gromadzą szyici 
w oznaczonej polnej liczbie, stają, tworząc zam­
kniętą elipBę, kióroj końce i środek obficie przysy­
pane są mąką. Każdy ze zgromadzonych me w ręka 
cienki pręt, zakończony ostrzem Żelaznem. Wpro­
wadź* się pomiędzy nich chłopca i zamęcza na 
śmierć. Pręty mają przenstawiaó stroiły, htóremi 
Hassan » Hussein zostali zamordowani. Mąkę zmię- 
szaną z sn .ią  obiera się starannie, trudno jeanakźe 
wyśledzić w jokim przesąanym celu Ale zaarta 
się, że szyici nie zdołają na c z b b  dostać w swe 
ręce chłopca z pomiędzy snnnitćw, któryby był 
Sierotą i o któ. ego by się nikt nie upomniał, wtedy 
zadawalniają się oni pierwszęm bepszym i nlisem, 
tj. wyobnikiem cmnskim, którego łapią, goszczę, a 
potem robią zeń ofiarę Kiedy się spotka snnnita 
a szyitą, robi mu zawsze zarzuty z powodu tego 
krwawego zwyczaju i to w tonie tak poważnym, ze
0 prawdzie stów jego wątpić me można. Natnramie 
w okr gaci angola- ich ofiary takie r?ą rzadsze, a 
przynajmniej starannie ukrywane, ale w czysto ma 
homet&ńskich miejscowościach są bardzo częste, 
cnoć może nie tak, jak w dawniejszych czasach. 
Niekieay zaarzają się też dawniej sławna ofiary 
merighi pomiędzy Khoudami. Stare ich podanie po- 
wiadr że raz jedna z dojrc czynnych bogiń zeszła 
na ziemię i z> mieszkała pomiędzy Khondami jako 
jedna z ich plemienia pod nazwą Umboili Byli. 
Pewnego dnia, skrobiąc j irzyny, skaleczyła eię w 
palec i spostrzegła ze zdumień em, że gdziekolwiek 
cnociażby na nagie kamienie krew jej spły Dęła po- 
w s . j  waet świeża bujna roślinność. Doura bo­
gini zwołałL więc wszystkich Khondów i wezwała 
icn, aby ją zabili, pokrajali na kawałeczki, a krwią 
jej i ciałem nżyżnih ziemię, Ale Khoudowie wzbra­
niali się tego uczyuió, bo uważali ją za jedną z 
swoich. Za radą więc bogini schwytali obcego c z I j - 
wieka i zrobili zeń ofiarę Tazi ma być początek 
krwawej ufiary merighi. Nieszczęśliwych wybiera 
się najczęściej z pomiędzy Pannuaów, poddanych 
Khondów, cbwyta się ich, zaknws w łańcuchy i u 
n. starszego we wri trzyma aż do chwili ofiary. 
Anglicy zadawali sobio wiele trudu, aby ten krwa­
wy z wyczuj wykorzenić i setkom ofiar uratowali 
życie, przedewszyatkkm tłumacząc Khondom, że 
krew wołów tak samo i pełni zadanie ażyżnii jące 
jak luuzka, ale to me zupełnio ich przekonało. 
Niedawno znowu zdarzyło się, że nikli bez wieści 
Indzie, zwłasz r ośmnastoletn' chłopcy, najoardziej 
pożądani do tycn ofiar. Zwróć !o to baczną uwaję 
Wradz angielskich na Khondów

Sezon kąpielowy W Rabce z Rabki donoszą 
pod datą 15 hpca: Urocza ta miejscowość u stop 
Beekidn zgromi dzik dotąd przeszło 700 osób. Ką­
piele i wody joaobromowe mają ni der szerokie za­
stosowanie, zwłaszcza w chorobach reumatycznych, 
kobiecy tt, medokiewności i tak licznie rozgałęzio­
nych skrofnu, h

Spotyka się więc osoby różnego wieku, naj­
więcej j e d n a k  młodzieży i dzieci, dla których Babka 
istnym jest rajem. Skrcmliez*e wywożą ztąd zdro­
wie, a młodzież zmęczona zamknięciem w miejskich 
mieszkauiach, zgnębiona i wyczerpana nrnką, wśród 
ożywczego górskiego powietrza odzyskuje rumieńce
1 nabiera sił do całorocznej pracy.

Gwarno więc i rojno w niewielkiej rabczań­
skiej kotlinie. Byłoby jednak pożądaaem, żeby mie- 
Bzkania były czystsze i wygodniejsze, chodniki po­
zamiatane, schody i sienie umyte, a ścieki od ko­
niecznych przynależność prawidłor’ sj poprowadzone 
nio raziły mulru i powonienia nieprzyzr/yczujoi-ych 
dc takiej nnatary“ in crudo przyjezdnych. Siodm 
lat nie byliśmy w Babce. Dnie i lata biegły, ale 
uparty konserwatyzm btanął w miejscu, nie dając 
przystępu zasadzającej Się na porządku cywilizaoyi. 
Dawniejszy właściciel R bki mawiał: „Jeśli się ko­
mu nie podoDa, mech nie przyjeżdża; ja nic nie 
poprawię1"

Obocr e Babka wraz ze zdrojami i kąpielami 
przegzia na wiasaość hr. Mieroszowskiego, który 
zmienił cały poprzedni zarząd, a ten ma czuwać nad 
wygouą i bezpieczeństwem przybywających. Zaczęto 
Więc od bezpieczeństwa: ustanowiono straż, któr* 
nie pozwala włóczyć się żebrakom i różnym roduj- 
rzanym indywiduom,

Poczta dwa razy dziennie regularnie dochodzi, 
telegraf pośpiesznie obsługuje, a kursujący omnibus 
do 8tac~i &L lej owej za 10 centów przewozi pasaże­
rów. W widu mieszkaniach porobiono rzeczywiście 
udogodnienia i poaprawiano konieczne sprzęty, a na 
rok następny obiecują jyszcze usunąć dotyjUczasowe 
niedogodności. Obiecują naprawić schodai camieane, 
prowadzące za wzgórza ao zLkładu kąpielowego i 
„zdiojów", przeprowadzić ścieki i w ogóle większą 
czystość; obiecują porobić ścieżki W t. zw. par_-u, 
słowem, ulepszenia, co się zowie. Obiecują ta*że 
biolioteaę, bęnącą przy zawadzie kąpielowym zaeilić 
nowemi i.eiążkanu itd.

I wierzymy, że to wszystko będzie, jeżeli bo­
wiem zasiionc czytelnię dziennicami warszawskimi 
i g&licyjshiuii, ozamuzby i u.nych ulepszeń nie 
dokonano ? Nawet s. la konceitowo-oalowa ma już 
złocone stiaki i świeżo wywoskowaną posadzkę, 
po której podczas rbunionów niedzielnych suwają się 
ochocze pary Tanom tym przygrywa muzyka taż 
sama. któr* dwa razy dziennie w altanie przy żró- 
dre etrejąo instrumenty,— rozetraja nadzwyczaj ner­
wy słuchaczów.

Tymczasem urządzono porządniej kąpiele, tuż 
przy nich założono restauracyę i cukiernię z obsa­
dzaną i ubrauą kwiatami wmandą. Jedzenie teZ jak 
w nowej taU i dawnej restauracyi wcale niezła . 
nm drogie, przynajmniej nie narazi na zbyteczne 
suchoty kieszeń i nie popsuje W  żołądkach kura­
cjuszów tego, Co ordynujący dr. Giucnowski s wo­
jem staramem naprawi. Wieką też jest wygodą, 
Ze lekarz ten urządził a siebie pensyonat dla dz.e- 
c i młodzieży (dwa zl, do lat 12, 2 60 od lat 12). 
Wiele rouziców, nie mogąc na razie wyjechać lab 
krępując eię wydatkami osoby towarzyszące;, od­
kładu z rotu na rok leczenie dziatwy do przyj aż- 
niejazej chwili; obecnie, gdy kto nie może poko­
nać przeszkód lub sam % dziećmi wyjechać, — 
może je z calem zaufaniem umieśoió na pensyona-

eie dra Głuchowskiego , gdzie znajdą pomoc lekar­
ską i opiekę troskliwą.

Doskonałym także czynnikiem leczniczym jest 
gimnastyka, prowadzona przez p. H-jlenę Kuczalską, 
której zaLład, istniejący cd lat dwóch w Warszawie, 
wyrobił sobie zasłużone uznanie, fani Kuczalska 
przy pomocy Szwedki, specyalistki w swoim zawo­
dzie, nie ty 1 sto prowaazi umiejętnie gimnastykę i 
masaż, ~le zgromadza dzieci i młodzież, nrządza dla 
nich gry, zabawy, zmusza do biegania i rucha ane­
miczne istoty, a tern samem ogniskuje całe tutejsze 
towarzystwo, boć za dziećmi i młodzieżą ciągną i 
Btarsi.

Wkrótce ma s:ę tu odoyć loterya fantowa na 
korzyść miejscowego szpitalika, założonego przez ks. 
Czartoryską i dra Jakubowskiego. Bawią taż w Bab­
ce biedne dzieci skrofuliczne z Krakowa pod opieką 
dwóch zacnych Sióstr miłosierdzia, które lecząc cia­
ło swych wychcorańców, nie zapominają i o auazy, 
wdrażając w nią poczciwe zasady. Uciech wielkich, 
balów, koncertów, a co najwięcej wykwintny en stro­
jów tutaj się nie spotyka, ale woń lasów i świeżość 
powietrza zastępują zapach perfum i atmosfery ba­
lowej, a szum kołyszącego się zboża i szmer gór­
skich strumieni — dźwięki muzyki:

Porwany na Sybir. Pisma amery’: ifiok^nolshie 
notają następujący wypaaek: Znany dobrze wśród 
Polonii tamtejszej p. Stanisław Krzemiński, od 25 
lat osiadły w Ameryce-, a mianowicie najpierw w 
Ncwym Jurka, potem w Baffdo, a nakoniec w A(- 
ujufcown, chciał odwiedzić żonę, mieszkającą w Kró- 
testwie Polakiem. Gdy Krzemiński pokazał się tylko 
na ojczystej ziemi po lata3h dwudziesto pięcia, Wła­
dze rosyjikie aresztowały go i wydały drogą admi­
nistracyjną na Syoir. Polacy amerykańscy poczynili 
u rządu waszyngtońskiego energiczni kroki w celu 
uwolnieni* Krzemińskiego, klóry od dawna jest oby­
watelem btat ó Z j e a n o  szonych.

Ł ruchu emigracyjnego. Pisma ludowe, wy­
chodzące ra Górnym Szląssu, notają, że wychodź- 
fcwo włościan polskich do Brazylii ustało w roku ze­
szłym prawie zupełnie, ponieważ wskutek zaburzeń 
wewnętrznych rząd brazylijski nie mógł posłać do 
Europy biletów na wolny przejazd. Za to orąd wy­
chodźczy zwraca -ię obecnie c&iaz bardaiaj do Ka­
nady. W _oku zeszłym wywędrowRło tam z całych 
Niemiec 5364, gdy w roku J892 tylło 1524, W tej 
liczcie Polacy stanowią największy procent. Wy- 
chudżtwo z Galicyi pomimo pozornej ciszy odbywa 
się w pokaźnej liczbie, skoro — jak notują władze w 
Antwerpii — w roku zeszłym przez miasto to prze­
jechało 4087 Polaków z Galicyi.

Zguba cennego dokumentu Z Madrytu do­
noszą, że oryginał testamentu królowej Izabeli Ka­
tolickiej, wysłany na wystawę cnicagoską, przepadł 
tum bez wieści. Deputowany L&uchie zainterpelował 
w tej sprawie hiszpańskiego ministra spra^ we­
wnętrznych, zapytując, czy pogłoska o tej sttacie 
jest prawdziwą, Minister odparł, że tak jest w isto­
cie . że rząd hiszpański z tego powodu wystosował 
energiczną rekl&maoyę do rządn Stanów Zjedno­
czonych.

Francuska znajomość geografii a raczej jej 
nieznajomość jest sławną w całym świecie, a teraz 
mamy sposobność przytoczyć nowy jej przykład. 
Oto jeden za znanych zbieraczy, „uczony“ historyh 
sztuki, prof. Grand-Carbret, który między innemi 
zajmował nę bardzo dziejami karykatury, wydał nie­
dawno w Paryżu ilustrowane dziełko: „Lec carica-
tmes sur l’»lliauoe franco-ru3seu, w kt-óram twierdzi, 
że w mouarebii austro węgierskiej tylko austryacKa 
potowa przy oby Ina jest trój przymierzu, podczas gdy 
w Węgrzech panują przyjazne uczucia 'dla aliansu 
rosyjsko-francuskiego. Absurd ten wypowiedział au­
tor na podstawie jakiejś karykatury, wyśmiewającej 
tłójprzymieize, a zamieszczonej w Humoristickich 
juistach, wychodzących w Pradze. Poczciwemu pro­
fesorowi wydawało się, że Praga leży na Węgrzech.

Wychodztwo polskie do Danii. Robocza lu­
dność polska na Saląsku i w Poznańskiem, t. z*v. 
„obieżyp soi którymi zapełniły się w ostatnich cza­
sach całe okohce Westfalii, zwróciła się teraz do 
Danii ł coraz tłumniej tam przybywa. Jestto nowy 
zupełnie piąd emigracyjny. Na początku bieżącego 
miesiąca przyjeohat ao Poznani i misyonarz katolicki 
z Kopenhagi ks. Ortvod, Dańczyk, wysłany umyślnie 
przbz wikaryusz* apostolskiego ks. biskupa Eaaha 
celem lepszego poznania jęiyka polskiego (ks. Ortved 
trochę jnż mówi po polsku) dla skutecznego paste­
rzowania między ludem polskim, licznie w Danii z* 
robotą rozrzuconym. Ks- Ortved nda się na pewien 
czas do Gniezna i zamieszka tam w seminarynm 
dnrhownem, gdzie dawniej w tym samym celu uży­
czył był gościny ks. arcybiskup StablewLki kilka 
kapłanom dyecezyi paderbornskiej, pracującym po- 
mię izy rozproszonym, tana Polakami. Kiedy przed 
laty trzystu Stefan Czarniecki przeprawiał eię do 
Ikaii, czy mógł a.ę spodziewać, że kiedyś po ryce- 

izacU cL ij polski przyjdzie tam dobrowolnie... za 
chlebem ?

Piechotą z Nowego Jarku do Paryża. W na­
szych czasach wszechwładną panią sta*a się konku- 
lencya. Handel, przemysł, nauka, nawet sport pie- 
szy staje się jej ofiarą. N.ej ki lord Dunmoró po- 
zazdtoś U wawrzynów warszawskiemu piechurowi p. 
Reiu sztajnowi, więc jostanowił go zakasować, przed­
siębiorąc oryginainą myś1 dostać się piechotą z 
JNcw :gu Jorku uo Paryża. Komu nie są obee taj­
niki nauki, wykładanej niegdyś przez Ansarta i 
Czarko-jsiibjio, ten na razie projekt ów zaliczyć 
może do mrz e t, lęgaąoych się w chorowitej faa- 
tazyi synów Albiunu. A jednał' projekt ów ma 
grunt najzupełniej realny. Oto lord Danmoió wyru­
szy na przyszłą wiucnę z Nowego Jorka, a prze­
szedłszy częśc Stanów Zjednoczonych i całą Ka­
nadę, ma zamiir dostać się w zimie do jednego z 
najoaicg.ejszy h przylądków nad cieśninę Berynga, 
któia wówczas ścięta będzia Indem. Dałczy ciąg 
podroży, aczkolwiek nieco uc ążliwej, możliwy jest 
ao wykonania, choć co prawda, nikt jeszcze dotąd 
nie pióbowal tak szalonej impresy. Więc tedy lord 
przeszedłszy wzdiuz całą Syoeryę, przedrze się przez 
góry Uralskie, przejdzn całą Rosyę oraz Niemcy i 
stanie u celu. Jak dotąa, projekt istnieje tylko 
w ogólnych zarysach, szczegółowej marszruty ów 
pieotiur jeszone nie zrobił, Cała p idróż p. Dunmoró 
zabierze czasu dwa la-a- Projekt rzeozywiście 
eksoentiyczuy, nie jedn_k dziwnego, wszakże p, 
Uunmote jasc czystej krwi Anglikiem.

Małżeństwa w różnych państwach. Najwcze­
śniej duzwaiają się żeuó wśiód pjństw europejskich 
Gretya, Portugali;, i Hiszpania, małżonek może tam 
bowiem liczyć tylko 14 lat, a małżonua 12. W Szwaj 
oaryi wszystkie kantony pozwalają na małżeńctwo 
18-letmegu ułodzieńcu, nit.om.ast różnią eię w prze­
pisach oo do wieku dziewczyny, której woino wstę­
pować W  związki małżeńskie w jednych kantonach 
już w trzynastu latach, w innyih dopiero później aż 
do 17 lat. Na Węgrzech dozwolonem jest małżeń­
stwu ośmuastoletn.egu młodzieńca z parną czterna- 
stolutnif. We Włoszech i we Praneyi non“ powi­
nien liczyć lat ośmLaście, „ona" piętnaście, w Ro- 
syi w t/m samym wieku małżonek może mieć żonę 
15, względnie 16-letnIą, a w iNiemcmh ośmnasto- 
letni pan młody może poprowadzić do ołtarza pannę 
tylko o dwa lau  młodszą od siebie.

Zmarli. BunisJaw Moszyński, były .upiec w 
Gorlicach, zmarł dnia 17 lipca w Krórlowy koło 
Grybów» w 60 rokn życia. — ńf»ryan Czajkowski,

własoimsl dóbr ziemskich tłtasm, były oficer wojsk 
polskich z r 1863, umarł w Piadykach w kołomyj- 
skiem w 46 roku życic — Jen Kownacki, sędzia 
powiatowy w Grzymałowie, amarł nagie w Prze- 
myślą, gdzie zatrzymał się był w powrocie z Karls­
badu. — Wandzia, córeczka Bronisławy z Janikow­
skich i p. Kazimierza Krzyżanowskiego, inżyniera 
urzędu budowniczego, nmBrła we Lwowie w ósmej 
wiośnie życia.

Stan powietrza. T. o 7 rano +  1-, w poł. 
-|- 16° R. Barom. 761. Nieruchomy, Pogoda.

Na festynie, na Wysokim zamKU-
— Mamusiu, a czy ja me mógłoym wygrać tak­

że złotego zegarku, jak tamta panienka: Jabymtak 
chciał !...

— Nie, moj„ dziecko, dziś nie możesz; na przy­
szły rok to prędzej, bo twój tatuś ma zostać człon­
kiem kou.tetu festynowego.

P a n o ra m a  ra c ła w ic k a  na wysławia otwarta 
codzienni* od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct.

Literatura i Sztuka.
* Bibliografia wydawnictw (udowych od 1848

do 1894 atf.rc-niem lwowskiego Koła artystj, czno- 
utarackiega wydana. We Lwowie 7894. Dawno już 
nie zdarzało się nam oglądać tak niedokładnego wy­
dawnictwa, Paręset tytułów z najrozmaitrzych dzia­
łów pochwy tai'ych, aesUvionych bez ładu, bez pla­
nu, nazwano „Bibliografią wydawniotv7 lndowvphlf. 
Wprawdzie w przedmowie przyznaje Wydział Koła 
literackiego, że się znajdą „liczne biędy, braki i nie- 
dokladnrśoi“, z winy pogpiedhu i prosi o pobłaża­
nia, lbcz w wydawnictwie iem, rozpali ~zyły Ję  już 
nie pkromne „niedokładności*, która do nr jznako- 
mitszego dzieła ludzkiego wkraść się muszą, ale 
kompletny chaos. Chcieć wyliczać wśzystkie błędy 
tej książ ii, znaczyłoby tyle, co napisać drugą, 
lepszą bibliografię, aby nab jednak me posądzona
0 gołosłowne zarzuty, przytoczymy kilka przykła 
dów Tytuł powiada, że zebrano rydawnictwa lo­
dowe cd r. 1840, tymczasem n. p. na str. 107 
znajdujemy wymienioną „Mineralogię popularną" 
Brarda Cypriana, któ“y pominąwszy już to, że nie 
jest wcale książką dla ludu, wyd*ną została jeszcze 
w r. 18271 gdzie indziej znów wymieniono wy­
danie „Wiesława" Brudzińskiego z r. 1844 i t. p. 
Za to wykaz książek od 1«48 zawiera az za wiele 
rażących niedokładności, n. p, być może, że mtor 
czy aatorowie książki nia sympatyzowali z pauią Wy- 
słouebową, mniejsza o to, bo i Przegląd z nią nie 
sympatyzuje, i gdyby chodziło o wyk„z pism pole­
cenia godnych dla ludn, wcaleby się o nią nie upo­
minał, lecz pisząc „Bibliografię > ydawnictw ludo­
wych" trz ba było cLoć słówkiem wspomnieć o kil­
kunastu jej keiążeczkącb dla ludu, bez względu na 
ich tendencyę. Jeśli się wciągnęło książeczki dla 
dzieci (co zdaniem naszem nie było potrzebne) jeśli 
się nawet w ożyło tu taką rzscz, jak „Ach co za 
prześliczna książeczka obrazkowa" Feitzingera z 
( ieszy.cr, jak można było pominąć znpeinem milcze­
niem wydawnictwa dla dz„, ci W1 Bełzy ? Idźmy 
dalej. Jeśli się nt, wystawie pomieściło książki „To­
warzystwa St. Staszica" między wydawnictwami 
ludowemi, (do których nie nalsżą), jśli się do bi­
bliografii wciągnęło najmniej dla ludu nadającą się 
książeczkę, bo dziełko Supińskiejo, czemuż kilka­
dziesiąt innyuh tom. rów tego wyda rnictwa pomi­
nięto? W timy znów dział czasopism. Wiemy 
wszyscy, że socyaliści wypierają się na razie łą­
czności z ludem i wpływania nań, mimo to czaso­
pisma ich, jak Naprzód, Nowy robotnik, Praca. 
zaliczono do ludowych, a nie wiadomo dla jakitj 
konseh woucyi pominięto m p. Robotnika i Młot ? 
Całość robi na nas wrażenie, jak gdyby dc jej 
składania wzięło się kilku ludzi, którzy nie tylko 
z taką pracą są nie obyci, ale nadto za sobą się 
nie porozumiewali. Jeden powiedział sobie: „Ztno­
tuję każdą kniążkq, która w tytule będzie miała sło­
wo : lud, ludowy i t. p.“ dzięki więo temu znajdu­
jemy w bibliografii wzmiankę o „wypisach dla Y
1 YI klasy szkół .?ydziałowych j l u d o w y c h " ,  
Sawińskiego „Petro", powieść*z źycii l u d u  wiej­
skiego na Podolu, Kraszewskiego rozprawę „W spra­
wie szkól l u d o w y c h  na Sziązhu" a nawet 
Lenartowicza „Rymy narodowe", bo je wydruko­
wano w Drukarni l u d o w e j !  Inny znów „autor" 
postanowił wciągać rzeczy, które radny widzieć w 
lękach ludn, lub ze względu na autora polecić, 
n. p. „Niewolnictwo w Afryce", wydane przez To­
warzystwo afrykańskie w Krakowie, rzecz p. t. „Z pro­
pagandy prawosławnej", „Chłopi urystokraci", (któ­
rzy orę tu nazy 7ają „Chłopami artystami ‘) i inne 
sztuki Amczycs, a także „Bajki" Andersen* w prze­
kładzie W. Młodnickiej z ilajtracyami M. M.

T zeoi współpracownik (tak się domyślamy) 
chciał sobie ułatwić robotę, i rozpisał listy do księ­
garń, aby nadesłały spis srych wyd iwniotw ludo­
wych, a potem żywcem je przedrukował, a że pe­
wni ludzie wyzyskali sporobność, aby zrobić sobie 
reklamę dla innych także książek swoich, znalazł 
się np. w „Bibliografii" cały niemu kat Jog p. Feit- 
zingera z Cieszyna wraz z takiemi kwi atkami, jak 

Sennik egipski", „O Melnzynie pannie moukioj 
i jej waleeznem potomstwie", „Hugo Scbenk stra­
szny niewiastobójca", a ualej zaliczono do wyda­
wnictw ludowych „Niezapominajki — zbiór wierszy 
do imiennika4 i jafiby dla zażartowania z czytelni­
ka „Prima aprilis" L meuya w jednym akcie!,.

Dodajmy jeszcze, że niektóre książki są po- 
miesaczjne kilkakroó w różnych działach, np. „Życie 
Gbnowefy" raz pomiędzy książkami religijnemi, 
a drugi raz pomiędzy pjm.ściami, a będziemy mie i 
słaby zaledwo obraz chaosu jaki w tej książce panuje,

Rozmaitości.
—  Zadanie przyszłości- Podpułkownik Elsdale 

zamieszcza w 6ontemporary Reviow artykuł o nau­
kowych zagadn niach przyszłości i wskazuje cztery 
najpilniejsze i najważniejsze zadania. Pierwsz sm jest 
udoskonalenie balonu do tego stopnia- aby się w 
istocie stał „statkiem napowiet-znym". „Zawojowanie 
powietrza jest pierwszą rzeczą". Lecz zupełae roz­
strzygnięcie tego zagadnienia dokonane być dipiero 
może za j omocą maszyoy latającej, maszynowego 
naśladowania lotu ptaków". Przed luty czternasta, 
dowodzo ,o na zasadzie ówczesnego etanu techniki, 
że maszyna li tająca jest i i-jmożli ;ą do wykonania; 
jeśli jednak techmka robić będzie w dalszym ciągu 
tak e _ame postępy, to za drugie Jat czternaście 
maszyna rtaaie się faktem". Jako granicę szybkości 
ruchu w powiet.zu oznacza autor artykułu 100 mil 
aLgielskich na godzinę. Podróż z Londynu do No­
wego Jorku trwałaby 36 do 38 godzin, z Londynu 
zaś do Paryża możnaby Dojechać między pierwezem 
a drugiem śniadaniem. „Przewrót, jaki maszyn* la­
tająca wywoła we wszystkich naszych warunkach 
komunikacyjnymi, będzie przyrajmaiej taki znaczny, 
jak przewrót dokonany skutkiem wprowadzenia ko­
lei źelazayoh i pa*o#ców.“ Pomimo tych staików 
napowietrznych podpułkownik Elsdale nie wyrzeka 
się żeglowania po morzu. Doprowadzenie jazdy mor­
skiej do stopnia nioprzaczuwanej nawet dotychczas 
doakonałośoi, uważa on za drugie zadanie do roz­
strzygnięcia.

„Teraz nsiłują inżynierowie" — pisze — „po­

większyć szybkość okrętu przez wzu cenione dzia 
Llnośó maszyn rozpędowym oraz z*pomocą zmniej­
szającego opór wody kształtu tułowia okrętowego. 
PodoDnie wsaakźe jak aero**uci studyują mecha­
nikę lotn ptaka i usiłują go <aknajdosładniej naśla 
dewaó, powinni także inżynierowie okręgowi sko­
rzystać z mechaniki pływającej ryby. Ograniczono 
się dn naśladowania zewnętrznej budów? ciała ry­
by, ale nie pomyślano jeszcze o tern, iż w łaskach, 
w skórze, w odrębnej ich elastyczności należy może 
szukać przyczyny, dla której pływająca ryba nie 
znajduje cporu w wodzie. Trzeba tpróLow«.ć budo­
wać okręty, które zewnętrńaie naśladowałyby ru­
chome i elastyczne tueki ryby, a takie statki dą­
żyć będą po talach z tą samą bzybkością , z jaką 
dążą posiadający płetwy mieszkańcy wód. W ten 
sposób zbudowane okręty powinny przy całki im 
normalnej sile pary przebywać, pięćdziesiąt węziów 
na godzinę". Trzeciem zadaniem ElsdaL’a jast bez­
pośrednie przerabianie energii węgla na elektrycz­
ność, a czwarcem tanie żywienie mas. Musimy tra­
wę i liściu przygotowywać chemiczną drogą w ten 
sposób, aby stały się dla żołądka ludzkiego rów­
nie strawne i pożywne jak dla p{erwszego le­
pszego czworonoga przeżuwająoego. Rozwiązanie 
tych zadań rozstrzygnęłoby, — zdaniem podpuł­
kownika Elsdale , —  kwes^yę socyalną , człowiek 
stałby się nieograniczonym pauism ziemi i jej sił. 
P. Elsdale spodziewa się, iż XK-te stulecie upora 
się z tem.1 zadauiami.

Stosy publiczności.
Podziękowanie. Zarząd szkoły ladcwej w 

Kulparkoiie składa podziękowania, dyrektorowi Na­
kładu krajowego dla obłąkanych p. Neussorowi za 
kupienie 45 biletów wstępu na wystawę, p, Funte- 
mu przewodniczącemu miejscowej rady szkolnej za 
kupienie biletów na paneramę rccłnwicką dla 45 
dzieci, ks. proboszczowi Piotrowskiemu za datek na 
obiad dla dziatwy szkolnej, które zwiedzała wy­
stawę 21 lipca.

Pcdził Kowanie. Dr, Adam Jędizejowicz, wła­
ściciel dóbr ziemskich, posil sejmowy, prezes r*dy 
powlitowej w Rzeszo»ie i t. d. ofiarował dla domu 
ubogicn chrzęści in miasta Lwowa czternaście be­
czek (700 litrów) piwa z browaru w Zaczerny. Za 
ten dar składa dyreheya imieniem obdarowanych 
serdeczne .,Bćg zapłać*.

Christianie 26 lipo* S&ayę stortingu *mu- 
kaięto wczoraj.

Preszburg 26 lipce. Stan kirowi* ary*  
księżni oski Gabryeli, córki aroyks. Frydeiyka, 
która przed kilku uniami zachorowali., pogor­
szył eię.

Sofia 26 lipek. Dziennik Swoboane Słowo 
donnsi, że rząd bułgarski zażądił od rumuń­
skiego a jeńca dypiomatyoznegc wydar..* uwię­
zionego w Talcei w Dobraozy mordercy mi­
nistra Belozewa Morderca ten nazywa się Te­
odor Arnaut.

IKedeń 26 lipoa. Ceiem utrzymania pogo­
towia lekarskiego na wypadek pojawienir się 
cholery, poleeilc miniscarstwo finansów pt dle- 
głym soDie władzom pi*,esłuonao -wszystkich 
tych lekarzy, którzy już w poprzednich latach 
oświadozyli gotowość przyjęoiafankoyi lekarzy 
oholarycznyob, i zapytać ich, czy owo oświad­
czenie utrzymują nadal w mocy, wszystkich 
zt-ś innych lekarzy usieży zzpytaó, czy onoą 
po za obrębem s wego zamieszkania służyć jaku 
leaaize choleryczni.

INT a d  e s ł f i n e .

Część ekonomiczna.
Wiedeń 24 lipci

(Z.) Znaczną haus&ę kilku dni ostatnich 
chcieli dziś spekulanci wyzyskać i zabazpie- 
ozyó sobie spokojno posiadanie osiągniętych 
z niej zysków. To też zaraz z otwarciem gibł- 
dy ruzpoozęli sprzedawać swe walory, a jako 
motyw tych sprzedaży podawali zawikłauia, 
mogąoe wyniknąć skutkiem konfliktu Chin 
z Japonią, tudzież rozszerzenie się oholery. 
Jakoż pod wpływem tych sprzedaży obniżyły 
się w pierwsze;’ chwili knrsa dośo znacznie, 
wnet jednak podniosły się znów, gdyA z Pary­
ża i Berlina nadbezły depesze, że targi tam- 
tam tejsze me są worle zaniepokojone ani wy­
padkami na dalekim Wschodź o, ani cholerą i 
że silna tendanuya utrzymuje się nc nich bez 
przerwy. Wnet podniosły się walony brukowe 
nawet powyżej wozorajszego kursu, a tylko 
w kołkowych nastało pewne osłabienie skut­
kiem niepokojącyon wieśoi o cholerze. Z walo­
rów przemysłowych s raoiły ca kuisie wszel­
kie kategorye walorów budowlanyoh, górnicze 
jćuL .k były bardzo poszukiwane. Na targu 
rent był ruch wprawdzie n’ezr czny, silna ten­
dencja jednak utrzymała się i dziś.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 360 - ,  węgieriido 144-75, 

Anglobanki 161‘7G, Uniony 260 50, Bankrereiny 
167'—, Landerbanid 25050 Ludwik4 21675, 
Czemiowieotie 280 50, ETethale 266 75, Rontr 
papierowa 98‘55, srebi-n* 98 50, anstryaoka 
•acta 122‘40 4°/0 arstr. rant* wal. kor. 9785, 
węgi. - akt ałuta 121'65, 4°/, węgierska renta wal, 
kor. 96 25, dukat 6 89—, 20-frankó mk» 9,891/łl 
marki 12-21*/*, rubla L331/,.

Telegramy „Przegiądu“,
Paryż 26 lipoi Parlament p-zyjął wczoraj 

biz zmiany paragraf 5. ustawy przeoiw anar­
chistom, ograniczający swobodę zamieszczacie 
sprawozdań z piooesówan.trhiityornych i odrzu­
cił wszystkie poprąwhi souyalirtów.

Sooyaliśoi i na wozorajszem posiedzenia 
wywołali burzliwą scenę swym wnioskiem, uby 
wszystkim m^żom politycznym, ministrom, se­
natorem i deputowanym, którzy zmaczali swe 
ręoe w oszustwach pansmskioh, wytoczono pro­
ces jako anarchistom. Rzeozaik soeyalietów 
Jaurez dotknął przetem osobiśuie byłego mini- 
sira finansów Rom era, który go za to wyzwał 
na pojedynek. 'Wniosek sooyaliatów odrzuciła 
izba 264 głosami przeciw 222

Londyn 26 lipca. Do „biura Reutera" do­
noszą z Yokuhumy, że woj-ka japońskie n. 
Korei posunęły się ku pozyoyom wojsk obiń- 
skioh i że lada dmeń oosekiw ,« należy starciu.

Wiedeń 26 lipca. Książę Fenryk IV Reu&s- 
Kostritz, z młodszej linii, umarł wczoraj w  
Ernstbrcun w dcln j Aus ryL

Mendelhof 26 lipca Cssarzowa odjeonała 
do I schla.

Paryż 26 lipca. Amb. sador auriryr.oki hr. 
Hoyos wyjechał stąd wczoraj.

Belgrad 26 lipoa. Poseł auśtry&cki br. 
Th lemmel rozpoczął wczoraj kilTo;yg.du:owy 
urlop.

' Zagrzeb 26 lipca. Wczoraj zm knięto se- 
syę sejmu kroaokiego.

Lyon 26 lipoa. Morderca Carnota, Uaserio, 
będzie miał aż dróeh obrońców. Z Medyolacu 
przybył bowiem .:,d-?okat Prareidor, którego 
familia Caserit. przysłała, uadtc wyznaczył mu 
sąd z nrzęati jako obrońcę adwokata francu­
skiego Dfbreuira. Wozorai przj byli tu z Mą- 
dyolanu dwaj młodzi kapłani, którzy uprosili 
sobie u biskupa pozwo^nie odoyoia p >dróźy 
do Lyonu celom aakłonienia C«seri» do spo­
wiedzi.

Frydek 26 lipca. W wielkiej przędzalni 
Landsbergera wybuchł pożar. Dotychczas zgo­
rzał d&oh i ogromne zapasy bawełny znejdu- 
jąoe się na stryouanh i na drugiem piętrze.

FlZ 26 lipoa. SuftaS marokański kazał u- 
więzió swego orata Malejs za to , że należał 
do sprzyslężenia prz. ibiw niemu.

Isctil 26 lipoa. ‘ M nister Madeyakl przybył 
tu dziś.

Berlin 26 lipca. Berliner Tagblatt donosi, 
że byłego rosyjskiego konsula w Królewcu 
Nolter a wydalono z Niemiec, a tymi auiami. 
wydalić także me]ą jego żonę.

Madryt 26 lipoa. Orkan zn’szczyi ogromne 
przest-zenie w południ r ro-zachodniej i środko­
wej Hiszpanii. Wiele miast zalała powódź.

Rubrykę ta nie pcnhodi' od Redakcyi, nic brerzi tek 
ona tu siebie ze nią żadnej odpowiedzialności.

Pan August Scnumann, fao.ynant machin toe 
Lwowie u l na Błonie l, 18 urządził w moich do- 
orach Nsgórzłny kolo Lwowa w roku zeszłym zu­
pełnie nową parową gorzelnię a w szczególe :

Aparat miedziany kolumnowy, eyicemu ftnu- 
cuskiego, który dostarcza wódkę 93 —94 trai os,

Maszynę parową o sile 6 koni, która przy 
ciśnenin 3 ch atmosfer całą gorzelnię w ruchu n- 
trzymujb.

Studnię wierconą z pompą, którr dostarcza 
na godzinę 120 hektolitrów żródWej wody.

Zaciemię z chłodnikiem własnego systemu, 
któr* w prztjią^u trzech k ?adransy cchłidza ro­
botę na 12 stopni, z ś przy parniku urządził przy­
rząd, którj rozciera każdy gatunek zboia chociażby 
najlichszy za miał i tem samem przyozynir się do 
dobrych wydattó*.

Siowem Pan August Schuminn swojem umie- 
jętcem poprowadzeniem rebót i urządzeniem go­
rzelni zudoirolnił mnie w zupełności, a tern samem 
zasłuży] sobio u miie na jrk nijpocLlebniejjze 
świsdsctwo i polecenie.

Wa Lwowie 26 czerwca.
J u lia n  książę P u zyn o

Zmiana mieszkania.

L i s o w s k i
dentysta i lekarz chorób ust

mieiaka obecni: przy ulicy Akademickiej' 1. 10 -  nowo 
wybudowanym domu Wgu Grosom.

U . TM. d L G J f l U
lefimrz kuniki prof. Nenaserm 

ordynuje w G m anden K tpu.ni d t  14.

Lekarz dentysta Mark
dypln owany nr rszec_nicy wiedeńskiej, ordynuje w swe 
im ;r*eli ir d*n(yinyi-m :~ przy F la i u  JT aryatk lm  

1. hi (kamienica księ ia Pon' lskiagc noor Ditmtra). 
Sporaądza sztur/ne zęby i szczęki cale, o; ii ni 

ciśnieniu powietrza podług nainowszsgo systemu. J3ó' zę- 
bói usuwa siybko za pomocą środhow niezawodnych, wy­
kon ijt wsaelkie operacye bez bólu aa pomocą kokainy, 
zani icz./szc*onym zgbon powraca naturalny tai wg, zepsute 
ręby plombuje złoiom, srebrem, csmentsm de „lazury po 
doi. .em.

Z m i a n a  m i e e z u c a n i a .
Wszec.lt nauk lekarBkluń

D r. B . H a d e y s k i
b. elew asystent klin lek. uniw. Jagief ońskitgo

lekarz chorób wewnętrznych
miss La o b e in ie  n l.  A k a d em ick i 1.10 orćynuja 
id 3—5. Telefon w cincierni Wgo F, Grussa w pt’ .en.

O k r lis n . o p era to r

f e o d i o r  B a ł f a b a n
b. ueysten. prof. Bnryslkiewiczm. Wałowi 7.

T M , J T O ^ ^ s S Z .
Fium. ! k a  i t c r  * jm t in n i

m  fiwOWii liifci arigieLoisiia 1. I,
j ^ r  h j p ą j e  i  ^ t i e d ą j e  w u e h d e  m i ę ł y
. a jtoścS ew e i  ■c.oaety ps> ssejdehłm akiel- 
a*-o t Aurwie la ie c n y * -

PROMESY
do wszy.tktch cięgiiań. I"*»ezpleczenie losów od 

straty praes wylosowaniu al pari.
Zlecenia z pruwltcyi wykonują aiazwiocznie bsz 

doliczenia jakiejkolwiek prowiiyi.
Ns los zakupiony w tyir kantorze padła główni, 

wygrana w kwocie 60.003 zlr. w. a.

R e k  walc ż e n ią  1853.
AUGUS1 SCHELL£NBEJ?G I SYK

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ilioa 
Baroł. Ludwika L 1. 

knpu o i s rzedaje %jzelkiu papiery wartuści iwe. 
k *tU A E S Y  do cięgnienia 16 sierpnia 1391 na 
3*|, luty austr. z\kł. .red. ziomsb. I Em. po zlr. 
1-fiO wraz ze stemplem. Głóirna wygrana 100.090 k.

Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazety not «.ań nt'aDZLEJa.L Pre- 

nnmera _ roczna 1‘5C. Na prowincyi zł. 1'80. 
Zlecania z prowincyi załatwia się jal- najtaniej 

lidwromę puoztę.

'Lwów dnia 26 llpci. (Z Izby handlowej), 
ik c y c  ji sztnkr: Kolę, galo Karola Luawiki. 

200 zł. a. k. 316- -  do 219-—, Kolej Lwow.-Ozera.. Janka 
po 20C al- w. 380.— do ‘383—. Banki i Jipotocznego jm 
200 zł- w. a, od 410 — do 420'—.

L isty  saetaw sue aa 100 u. Banka Upoi. gal. 
6»|, .oso’ 7  4-1 lat. 10110 do 101-8 J, 6% * 10 V. P*e»
. >9-80 do 110-60, 41|{,| los. % 50 lat. 100-— du 100".t 
Bank.i knęjowegc los. w ni uc 1 90-2 J do 100 90
Baska kiŁjowBoO i»|, bs, w 57 lat. 97-23 do 97.90. Tc i .  
kredyt, gal. wpisz ił. emitya) 98-— dc 9£ 70. 
lo. w 41 b, lat 9i.SC do *8’b0, 4’/, los w8C lar u. 96 70 
dc 97-40. 4Vs°|t le*. w b* lat. — d« ——.

■Jbligi &a 00 zL: Gafie. tb_du»c propinacyjntLc 
4°|, 96 60 di 97.30. Buki _ fonduszi pii >ija gne^ fi” , 
10180 ao 102 50 Koi*, banka krajów ego 6*/, w. a. U. « . 
102-30 do 103-—, Potycak krąjowąj 6*1, 105-— do —
4'| */, A00 -  dolOO-73 4‘ , a J jku I39r 96 50 jo 1.7-2J 4"|, 
■ iU -  109, 96 50 do 97 20.

A n n ety . Doza cesaraau 6 85 no 5-95 Napoleon- 
do 0 85 do 9 95, Fodmperyał 10*15 do —.—. Rab. 
rosyjsŁ srebrny cif papierowy 1.32 —do 1.36-—. 100 » •  
ref Błesślnckisk SC 80 do 6x’40.

Wiedeń dnia 26 iipc*. (goli;, 11 er połaci i. 
Krrdyty 3b3.25, kreL węgierski: — .—, Aagloo,
161*75 Umony —.—, Bcnkvereruy — —, Lau-1 
derbarnd 251.8J, Akcye tyuorlowe 212.—, Staatw 
bahny 351 80, Lombard} (z kup.) 110.35 Eloothale — 
Renta papierowa —  —, Renta węg. 4»/, kor. —•— 
Renta węg. zlot-, 4°/. —.—, Alpity —.—, Marki 
61-07, Losy tur. —.— .

HANDEL SUKNA
p o d  i U i u i :

L w ó w  — H y n e k  l i c z b a  33
p o le c a *  ‘



g o t o w e  d o  szyb k o
M b s ą s e ,  do B u d o w a n i a

dom ów, dachów , estaeh e t, cg ro - 
d sae , schodów , dasw i, o k i® , po­
dłóg, ścian , ro ń tó w , w osów , b ij*  

czek, t» \w im ó w  itp . po leca

A lojzy IIuKmer
_Lwów, Eynsk L 38. 1668

B ile ty  n a  w y sta w ę  p o  c e n ie  
b lo k o w ej k a ta lo g i  l p la n y  w y ­
staw y , p rzew o d n ik i p o lsk ie  i  
n ie m ie c k ie  (H ra  Z ipp era). L o ­
sy, p a m ią tk i, sp rzed aję  ta k  w  
b iu rze  m ojem  u l. a ro ia  Lu* 
d w ik a  9, ja k  i  w  k io s k u  n a  
w y sta w ie  (obok  b ram y gl6w - 
nej). Z a m ó w ien ia  z p ro w ln cy i  
z a  gotO w kę la b  za  z a lic z k ą  Ł  
P lo h n , I.wOw u l. K a r o la  L u d ­
w ik a  9 N a p o rto  8 0  et. p rzy  
z a m ó w ie n ia  w ię k sz e m  35  ct.
O H  p +  Porcya znakomitej ha-ę.-y, JScko- 

“ b  lady, lodęw, poleca cukieania
Józefa Zim mera

na Wystawie.
P o s z u k u j ę  większy partyę ładnych

stojących dębów mających w średnicy 
40_cm. i wyżej. 2117 8—6

Cukiernia Wierzbickiego, Lwów 
Akademie a poszukuje ucziia. 2131 3-4

I Mł,waMW»yw<i«3WT?3iww» I—
Odesacsose medalami s wystawy krajowej i listami pochwalnemi

Założone * : W t
w r. 1882 w fW m & jfa  &
Korczynie (o- { 'w jftte sf, M  
bok Krosna) jslj

jedynie

pod o p ie k ą  św. S y lw e s tr a  poleca liżan. P. T, Publiczności wyroby 
czysto lniano, i*k,: płótna od najcienas/ob do najgrubosych gatunków, płótna 
pcdbtełGAo i ezare, dreliszki na iiberye, dymki zwykłe i adamasskowo, ręczniki 
zwykło, adamaszkowe i kąpielowe tureckie, ebruay białe i kolorowe ze ser­
wetami, szmatki, fartuszki, óoier&i itp. w r.akieł tkactwa wchodzące wyroby. 
CsiEriM s próbkami rozryła rf; trasro. Zwraca *-ę uwagę P. T. Pabliosności, 
że tu w Korczynie nie ma żadnej fabryki tkackiej, tylko wzorowy' war­
sztat tkacki, o 20 warsztatach, ściśl? związany z Towarzystwem tkackisa pod 
opi<ką asc. Sylwestra. DYBESlCJA. Oprócz składu głównego xa Krakó w 
w JBasarza wyrobów kraj. gminy Miasta Krakowa. Nie mamy nigdzie żadnej 
_______________ filii ani -żadnych agentów Ele wysyłamy.

Oryginalne angielskie Płótno
-" —£ n a  r a m y  d o  s u s z e n ia  c h m ie lu . ~  |  —

Jedyny skład

II. Łoili* 1 s y n  iaaze
Wyłączne zastępstwo dla Galicyi

Fialiit i Heller « e Lwowie.
W zory i cenaik aa żącknie darmo i opfttaie,

M in ia tu r o w e  u r z ą d z e n ie  s u s z a r n i  c h m ie lu  możra 
oglądać u  F ia l l i  i  H e l le r a  L w ó w  H o te l  E u r o p e js k i .

_________  ________________* 2144 2—3

»9»*'%

y  lO  m f i l a l i  z e e tn g i

JAN IHNATOWICZ
W a ż n e  Muzeum

W y p o ż y c z a m  każdej chwili wierz­
chowce i iauntas do jazd spacerowych, 
godzina 1 sir., dłużej osobna umowa. Staj­
nia pian Smolki 6. 2184 3—8

dla przyjezdnych.
Znany mngozyn od 30 lat

J .  A L T E R
obecnie

L e o n  H i r s e h s p r u D g
Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 

poleca wielki wybór

gotowych ubiorów
włzelfciego g«dua\u dla panów I 
dzieci z doborowych matbrjałów ii 
najmodniejseyob f; senów, przytem 
po oenaoh n iż«yoh aniżeli gdzie­

kolwiek indziej.
2151 1 -4

5  Ł g. f r a n c o :  gruszki 120, Beine- 
lanćy do skażenia U2P, śiiwki różowe i 
b'ałe 80 ct., pomidory flO , cytryny 120, 
pomarańcze 1-70, brzoskwinie wytrzymałe 
na podróż i ’80. Cebuliii hyjacentows do 
pędzenia ICO sztuk 7 60, hyjacenty do 
giuntu Ho sztuk 5'ćO poleca Edwerd 
Kaczorowski, Tryjest. 2136 8—3

D o  n a j ę c i a  z a r a z  € pokoi z kuch­
nią, łazienką i przynależnoćciemi. Sobie­
skiego 3. 2142 2—3

D la  czdoby Każdego domu polskiego 
piękny kredkowy portret naszego boha- 
t ra Tadsueza Kościuaiki do nabycia w 
litogralii A. Pluttsra, Lwów, ul. Koper­
nika 17, ceaa egz. 76 ct. 2147 2-6

F ,  F A ł t - K l i A
j anatomiczne i historyczne
| x z a ,j-w lę lc sz ie  iŁa, ś w l e c l e ,

Bardzo ciekawe.
Na Zofiówce obok drogi wiodącej 

na wystawę.
Stacya kolei elektrycznej.

W muzeum jest K afuza z Brazylii
paląca fajkę.
Otwa-te od lOtej rano do lOtej wieczór.

SK Ł A D  FABRYCZNY
c. k. aprzyw. fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y
w  B E R N D O R F  

t S ,  o  e r y n i a .
i t t i o w c  i  « e a c r « w ®

m  srebru chińskiego i alpaU

łso k em e . a czystego bIM b
e porpcaBaJem długoletniej trwało;.--'1

poleca

C. A. Mtiani fiastępsi

Kompletny Lssiccm firokhansa jest ta­
nio do sprzedania. Oglądnąć można u p. 
V- ierzbichńgo, ul. Batorego 82. 2138 2-8

K u r a c y jn e
stare Jagiellońska 8. > Lwów. Jagiellońska 8.

Pierwszy zakład przyrodniczyG o rz e lu ik .  młody, kawaler, Poznań- 
izyk, niezrównany fachowiec, obeznany 
z aparatami starej i najnowszej konstruk­
cji, poszukuje porady zaraz. Binro Sata- 
ły, SykatUBka 8 Lwów. 2146 2 -2  

5Ba SS 7 .łr. przerabiam każdy nfjmoo- 
niej zbity materac, stare kołdry do prze­
rabiania i pokrycia priyjmujo wełniane 
autoay i drelichy poleca najtaniej Jóaet 
Schaster Lwów, Kopernika i, 7. 17C9

F. Dis Złotnickiegowęgierskie, hiszpańskie 1 
francuskie,

Koniak, Likiery 
^  -ćh- u sz

-Z Z T JM C
H E B B A T ?

chińską i  rosyjską 
poleca

D. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład w o ­

doleczniczy na Kiselce
otworzył

rolera wszelkie środki naukowe z zoologii, botanika i mineralogii jakoto 
wizerunki chromolitograficZne dla nauki anatomii, botaniki, etnografii etc. — 
preperata naturalne przyrodnicze, suche, w spirytusie, szkhlety etc. — biolo­
gie pojedyńciych owadów pożytecznych i szkodliwych, modele sztuczne roślin 
w naturalnej wielbośei i wyglądzie do zastąpienia prepaiatów naturalnych 
prasowanych. Modele eatuczne z m«sy papierowej, drzewa, żelatyny etc. dla 
nauki anatomii, soologii zoolomii i bota dki w naturalnej wielkości i w zna 
cznem powiększeniu. — Zbiory i pojedyńcze okazy minerałów, skał, ziem, 
skamienielin etc. — Wzory krystalograficzne s* szkła, drufu, drzewy i tektu- 
5820 ry- — Osobliwości z zoologii, botaniki i mineralogii.

Ż yw e s s a k i , p tak i, rybki z ło te  I Inne, p łazy  e to ._______

przy Wydziale powiatowym w 
Rudkach jest do obsadzeni* po­
sada inżyniera z pł&cą roesuą 700 
złr. oraz zwrotem kosztów na wy­
jazdy i dyet do wysokości 880 zł.

Warunki.
1. Niepraekroczony 40 rok życia.
2. Znajomość obu języków krajowych.
H. Świadectwa z dotychczasowych zajęć.
4. Ukończone studya techniczne i odbyte 

oba ugsaaina państwowe.
Przy tem ci technicy, którzy się 

wykażą praktyką w dziale drogo­
wym i budowlach wodnych będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada nadaną będzis na razie 
prowizorycznie na lat 2, poczem 
może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
mają być wniosione najdalej do dnia 10 
sierpnia 1894, do Wydziału Rady powia­
towej.

W Hudkach 6 lipo* 1894.
Prezes 

Andrzej Fredro.
2027 8 - 3

Nader tanio

oprawę obrazów j
w gustowne ramy uskutecznia |

Wincenty Kuczabińskii
S U : ł a ć L

książek do Nabożeństwa
WE L W O W IE  

przy  ulicy Karola Ludwika l. 3 .1 
i w podwórzu na lewo. i

Uprasza o łaskawe zwidzenie I 
swego akuida. I

we Lwowie 
prsy ul. Krakowskiej 1. 11 ws Lwowie a ik s  Hetmańska L 2 we własnym budynku przy 

placu św. Zofii naprzeciw  
wchodu do parku K ilińskie­
go i wstępu na w ystaw ę  

krajową.

Własne łazienki dla proce­
dur hydropatycznych.

  1988

L  W  O W IA N K A

Przeciwko molom!
Je d y n ie  dąfe  g w aran c ją

Leopolda Lityńskiego

ANTYMOLINA
pu.«’-a. 40 ct.

W składzie farb i muterjHór 'L e o p o l ­
d a  L i ty ń s k ie g o  we Lwuwi-, w Grand 

Hotelu i w fdii ul. Kopernika 1. 2.

artonie 1 złr. |  Były zastępca firmy
aptece pod  i ^ u l i U B z a  M i k o l a s c h a

I J A N  M  U S Z  Y Ń S K I
l i c z b a  4 0 .

Jpi. n ą jc z y ś c ie js z y  s p ir y tu s  D o n g o u t  9 7 °/0
Gabriela Starka i d°  na,0w ania OWOCÓW, lilji, orzechów itp

Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie,
1076 9 - 1 0  * 2066 4 - 6

I   ------M M m ą e M m M u s ą u w — —■— uUiM ugaimmssumiimiiaesmumKimt

PApier ^  łabryto  B rgei F i j ^ o w i S o l i  K  B ikej*

1000 ? M reiŁ*w w  mekiejonych
z  doskonałej rrftncitakiej b ibu łk i

po  z łr .  i  i  w y ż e j
p o le c a  ł  A B B l i i i

e. h lŻ A Ł O W S H  Lbósf-
Pr«y odbiorze 5.000 utok, poczta froiw it)

Z dra&apw MWW W, — %ąrsąd(?a W, HodąkOdpowiodaialiiy redaktor: W&OŚtiW


